
N r. 1 4 7 . Sobota, 1. Lipca 1905. Rok 95.

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po po łudniu  

z wyjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm in istraey i 
u lica  Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w Agencyi dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż 
Ilniisinaitnu 1. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 88.

Pren u m era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c  z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e 8 K . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m iejscu: r o c z n i e  24 K. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K ,  k w a r t a l n i e  6 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i litcn ick i“ , dodatek m iesięczny do „G-azety Lwowrsk ie j“, o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże c-i tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea  do końca grudnia, ćw iereroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 Ii

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza  m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rz y j­
muje wyłącznie A g en c ja  dzienników  Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
P ran ey i w Paryżu  w yłącznie A geneya p an a  Adam a 
38 Rue de Varenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na > Gazetę Lw ow ską« 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w m iejscu 12 K., p o -  
C/tĄ 16 K , ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K ; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w m iejscu 2 K., 
poe tą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub półro­
czni, (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  sty­
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 IŁ, ćwierćrocznie 2 K.

^  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował głównego nauczyciela w męskiem se­
minaryjni nauczy cielskiem w Tarnopolu, 
Bohdana Ko py  t e z  aka ,  głównym nauczy­
cielem W męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem we Lwowie.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował nauczyciela szkoły ćwiczeń w męskiem 
seniinaryum nauczyciclskiem w Sokalu, Syl­
westra W i t o s z y ń s k i e g o, głównym nau- 
ezyeielem w tym zakładzie.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował nauczyciela szkoły ćwiczeń w mę­
skiem seminaryum nauczycielskim w Tar­
nopolu, Ignacego S u s k i e g o ,  głównym nau­
czycielem w męskiem seminaryum nauczy­
cielski em w Samborze.

Ministerstwo handlu zamianowało ad- 
junktów budownictwa, Artura Ko ś c i e l  e- 
c k i e g o  we Lwowie i Wiktora K e r t h a  
w Nowym Sączu, komisarzami budownictwa-

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarza inspekcyi leśnej I. klasy, Mikołaja 
M a n  d y c z e ws k i e g o, starszym komisa­
rzem leśnictwa.

P. Namiestnik przeniósł kancelistów 
policyi: Mikołaja Józefa S i e s s a ,  z Podwo- 
łoczysk do Majdanu sieniawskiego, porucza- 
jąc mu kierownictwo tamtejszej ekspozytu­
ry policyi, tudzież Bogdana K u ł a k o w ­
s k i e g o ,  ze Lwowa do Podwołoczysk.

Michał K a b ł a k ,  rządowo upoważnio­
ny geometia z siedzibą urzędową w Nowym 
Targu, zfozył dnia 12 kwietnia 1905 prze­
pisaną przysięgę.

C.
E  d  y  k t.

k. Namiestnictwo podaje niniejszem
do powszechnej wiadomości, żo korni,sya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego przejazdu ponad tory na 
południowym końcu stacyi w Oświęcimiu 
odbędzie się dnia 20 lipca 1905 i rozpo­
cznie o godzinie 9 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami wyłożono będą stoso­
wnie do przepisu g, 44 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 80, w urzędzie gminnym 
w Brzezince, począwszy od dnia 8 lipca 1905 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Białej lub 
przy komisji na miejscu.

Zarzuty późniejszo nie będą uwzglę­
dnione. ■

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
czerwca b. r. do 1. 98.801 z wykazem panu­
jących w Galicji chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych, od 17 
do 27 czerwca 1905, — zamieszczone jest 
w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

C Z Ę Ś Ć  I I E U R Z Ę D O W A

Lwów, 30w!tcrwca.

Zm iana gabinetu w H iszpanii.
P. Villaverde ustąpił miejsca panu 

Montero Bios. Od śmierci Sagasty pierwszy 
raz stronnictwo liberalne obejmuje znowu 
rządy. Oryginalnością upadku p. Villaverde 
jest to, że przyczynili się do niego konser­
watyści, uchwalając tlotum nieufności dla ga­
binetu konserwatywnego.

Gdy p. Villaverde z końcem stycznia
b. r. odziedziczył spadek po sześciotygodnio­
wym gabinecie generała Azcarragi, pierw­
szym postulatem, z którym się spotkał, było 
zwołanie Izb. Tego zwołania domagała się 
paradoksalna liga, łącząca p. Montero Bios 
z p. Maura, poprzednikiem generała Azcar­
ragi i najwybitniejszym przywódcą konser­
watystów. P. Maura prowadził tu dość nie­
lojalną, podwójną grę.

Oficjalnie oświadczał się za popiera­
niem gabinetu, natomiast jego "dziennik Es- 
pana  atakował pana Viliarede w najostrzej­
szy sposób. Cztery miesiące z rzędu opie­
rał się gabinet żądaniu zwołania Izb, 0- 
bawiąjąc się, że wtedy przesilenie stanie 
się nieuniknione. Nie chciano zaś za żadną 
cenę dopuścić do przesilenia przed podróżą 
króla do Paryża i Londynu,, zapowiedzianą 
od dawna na koniec maja, dlatego zdecydo­
wano się uledz naleganiom dopiero w czerwcu 
i zwołano ciała parlamentarne na 14 tego 
miesiąca. Na kilka dni przed wyjazdem kró­
la gabinet uchwalił szereg projektów usta­
wodawczych, składających się na program 
rządu. Najważniejszym punktem programu 
był projekt wskrzeszenia potęgi Hiszpanii na 
morzu. Obok tego jednak postawił gabinet 
na porządku dziennym, prócz przedłożeń bu­
dżetowych, liczne reformy podatkowe oraz 
utworzenie narodowej kasy oszczędności.

Możność przeprowadzenia obszernego 
programu zawisła była od tego, czy mini­
sterstwo otrzyma votuin zaufania w Izbie, 
inaczej mówiąc, czy p. Maura na uchwale­
nie takiego votum się zgodzj. To, co się stało 
przed tygodniem, dowiodło, że p. Villaverde, 
niedowierzając poparciu p. Maury, miał do­
bre przeczucia. Nawet bowiem ziszczone w 
następstwie prawdopodobieństwo, że opozy­
c ja  konserwatystów utoruje drogę do rządów 
partyi liberalnej, nie powstrzymała p. Maury 
od wystąpienia, po pięciodniowem wahaniu 
się, z energicznym protestem przeciw poli­
tyce gabinetu. Bezpośrednim skutkiem pro­
testu był upadek gabinetu, zwyciężonego 159 
głosami większości. Głosowanie to stwier­
dziło równocześnie postępujący rozkład par­
tyi konserwatystów hiszpańskich. Zaledwie 
czterdziestu czterech członków stronnictwa 
zostało wiernych swojemu rządowi, stu dzie­
więciu poszło z p. Maurą, a blisko stu in­
nych wstrzymało się od głosowania.

Ten rezultat okazał, że słuszne były 
przewidywania p. Villaverde, który zapowia­
dał powrót do rządów partyi liberalnej. Na 
ten powrót zdecydował się — podobno nie 
bez ociągania się — król Alfons XIII, powołu­
jąc przywódcę liberałów do utworzenia ga­
binetu.

R a d a  P a ń s t w a .

Z Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 

posiedzenia Izby z dnia 28 b. m.).

P. G ł ą b i ń s k i  w przemówieniu swem 
zaznaczył, że traktat handlowy jest wypły­
wem panującego systemu ceł ochronnych, 
dlatego należy zgodzić się także na nieko­
rzystne dodatki tego systemu, lecz pod wa­
runkiem, iż objęte przez państwo niemieckie 
zobowiązania lojalnie będą wypełnione i że 
przyznane Niemcom ustępstwa będą zrówno­
ważone wzajemnemi ustępstwami. Mówca 0- 
mawiał naruszenia istniejącego traktatu han­
dlowego, zwłaszcza artykułu XIX. o równein 
postępowaniu w obec austryackich obywateli 
i obywateli państwa niemieckiego na polu 
handlu i przemysłu. Jako ilustrację do tego 
zacytował mówca kilka ustępów z mów pol­
skich posłów w niemieckim parlamencie, za­
znaczając, że gdy mówcy polscy poruszyli tam 
tę sprawę kanclerz Rzeszy niemieckiej, ks. 
Buelow rewelacjom ich nie zaprzeczył. Takie
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ h i s t o r y c z n a  

2 czasów  króla Jan a  Sobieskiego
przez

Jtenryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ p i e r w s z a .

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Oto z obu stron na trzgsawie pojawiły 
Się gromady ludzi i, skacząc z kępy kępę, 
lub po wiązkach trzcin, umyślnie gęsto po­
drzucanych zawczasu w bagno, poczęły biedź 
ku taborowi.

Ksiądz zwrócił ku nim coprędzej dwa sze­

regi pachołków, lecz pojął zarazem cały ogrom 
niebezpieczeństwa. Tabor otoczony został te­
raz z trzech stron. Czeladź była wprawdzie 
dobrana, złożona z ludzi, którzy bywali już 
nieraz w różnych okazjach, ale niedośc 
liczna, tem bardziej, że część musiała pilno­
wać koni zapaśnych. Stawało się wiec wi- 
docznem, że po pierwszem, niedostatecznem 
ze względu na liczbę napastników, wydaniu 
ognia, zanim broń zostanie powtórnie nabi­
tą — przyjdzie do walki ręcznej, w której 
słabsi ulegną.

Pozostawało zatem jedno ; otworzyć so­
bie drogę z powrotem przez groblę, to jest 
zostawić wozy, kazać Bukojemskim znieść 
wszystko przed sobą i przedrzeć się tuż za nimi, 
mając niewiasty w środku między końmi. Więc, 
gdy z boków dawano jeszcze ognia na obie 
strony, kazał* ksiądz przesiąść się niewiastom 
na podjezdki i sformował szyk do ataku. 
W pierwszym szeregu stanęło czterech braci, 
za nimi sześciu pachołków, potem- panna Sie- 
nińska i pani Dzwonkowska, a po bokach 
ksiądz i pan Serafin, tuż za nimi znów ośmiu 
pachołków, po czterech w rzędzie. Po ude­

rzeniu i przedostaniu się za groblę, miał za­
miar staruszek dopaść do pierwszej wsi, ze­
brać wszystkich chłopów i powrócić dla od­
zyskania wozów.

Wahał się jednak jeszcze przez chwilę 
i — dopiero,'gdy napastnicy byli już po obu 
stronach na kilkanaście kroków od grobli i 
gdy niespodzianie ozwały się dzikie wrzaski 
i z zasieku — zakrzyknął:

- B i j !
— B ij! — huknęli panowie Bukojem­

scy — i ruszyli jak huragan, który w pędzie 
niszczy wszystko przed sobą. Dobiegłszy wspię­
li konie i runęli w zbitą kupę zabijaków, tra­
tując ludzi, spychając ich w bagno, obalając 
eałe szeregi i tnąc szablami bez miłosierdzia, 
bez wytchnienia. Uczynił się krzyk i ciężki 
pluskot ciał podających w kałuże przy grobli, 
a oni parli naprzód, machająe ramionami 
nakształt śmig wiatraka, które coraz większy 
podmuch coraz szybciej rozpędza. Niektórzy 
z napastników dobrowolnie skakali na boki 
w bagno, by się przed strasznymi jeźdźcami 
uchronić; inni zastawiali się im widłami i 
drągami. Pałki i oszczepy wznosiły się prze­

ciw Bukojemskim, lecz oni znów wspinali 
konie, i, łamiąc wszystko przed sobą, szli 
naprzód, jak idzie wicher przez młody las.

I gdyby nie ważkość drogi, gdyby nie 
to, że rąbani ludzie nie mieli gdzie pierzchać, 
* gdyby stojący z tyłu nie popychali przo­
dowych, byliby panowie Bukojemscy przeszli 
groblę. Lecz że niejeden ze zbójów wolał się 
bić niż topić w bagnie, przeto opór trwał i,' 
co większa, czynił się coraz zaciętszy. Rozpa­
liły się serca i u napastników. Poczęli wal­
czyć nietylko już dla łupu lub dla porwa­
nia kogokolwiek, ale i z wściekłości. W chwi­
lach gdy milkły okrzyki, słychać było zgrzy­
tanie zębów i przekleństwa. Pęd Bukojem- 
skieb wreszcie wstrzymany. Przyszło im wów­
czas na myśl, że może i zginąć przyjdzie. 
A gdy nagle rozległ się przed nimi tętent 
koni, a zaś gromkie okrzyki ozwały się na 
całym okręgu zarośli, otaczających trzęsawi­
ska, byli już pewni, że chwila zguby nad- 
ebodzi, więc poczęli tem okropniej łomotać, 
aby przynajmniej tanio życia nie sprzedać.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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wydalania dotykają, nietylko Polaków, lecz 
także niemieckich obywateli wAustryi, jeśli 
tylko ośmielają się wchodzić z Polakami w 
trwały stosunek ekonomiczny.

P. S t e i n  woła: Niemcy mają racyę, 
jeśli wydalają niewygodne sobie osoby.

P. Ch o ć :  To jest kultura niemiecka!
P. a t e i n :  Potrzeba znać powody, dla­

czego się coś dzieje!
P. G ł ą b  i ńs  k i :  Należy bardzo ubo­

lewać nad tem, że traktat handlowy nie za­
wiera żadnej klauzuli, któraby stawiała tamę 
takim wydalaniom, zwłaszcza, że znaną jest 
rzeczą, iż władze pruskie naruszają także 
inne traktaty, jeżeli chodzi o szykanowanie 
Polaków. I tak n. p. nie przestrzegają prze­
pisów międzynarodowego traktatu pocztowe­
go i telegraficznego. Przy tej sposobności 
mówca omawiał także sprawę polskich adre­
sów. Co do emigracyi, to gdyby Polacy prze­
chodzili tłumnie z Austryi do Prus, byłby 
w tem pewien pretekst dla praktyk wydala­
nia, celem pozbycia się obcych poddanych, 
ale z wyjątkiem sezonowej emigracyi robo­
tników rolnych, stosunki między Polakami 
austryackimi a niemieckimi są tak rzadkie, 
iż nie zagrażają żadnem niebezpieczeństwem 
państwu niemieckiemu. Polakom austryackim 
nie sprawia przyjemności jeżdżenie do Prus, 
gdzie goście polscy spotykają się z coraz 
większą brutalnością.

W dalszym ciągu wyraził dr. Głąbiń- 
ski żądanie, aby klauzula o sądzie rozjem­
czym obejmowała prócz taryf i postanowień 
dodatkowych jakoteż kwesty i największego 
uprzywilejowania, także postanowienia same­
go traktatu handlowego wraz z taryfą cłową.

Wystąpił mówca również przeciwko 
wywodom rzecznika kartelu żelaznego, p. 
Gestranka, w dziennikach i ubolewał, że Izba 
podczas omawiania taryfy cłowej poprze­
stała na przyjęciu rezolucyi w sprawie ceł 
na surowe żelazo. Mówca wystosował do 
Rządu wezwanie, aby przystąpił do zniżenia 
lub zupełnego zniesienia ceł na żelazo su­
rowe, i aby jako rekompensatę za to uzyskał 
od państwa niemieckiego na innych polach 
istotne gospodarcze koncesye.

Po przemowie p. Głąbińskiego, dysku- 
syę zamknięto.

Przemawiali następnie mówmy gene­
ralni p. C h o ć  (przeciw) i S c h r o t t  (za), 
poczem traktat z Niemcami przekazano ko- 
misyi cłowej.

Pos. G a r a p i c h  przedłożył referat o 
ustawie w sprawie środków ochronnych w 
obec zarazy świń. Referent wskazuje, że u- 
stawa ta jest rezultatem długich narad ko- 
misyi, a uchwały jej powzięto w porozumie­
niu z Rządem. Ustawę bez dyskusyi przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

P. S c h ó n e r e r  postawił następującą 
rezolucyę : Rozporządzenie wydane na pod­
stawie §. 14 w sprawie zapobieżenia rozsze­
rzaniu się zarazy świń, ogłasza się jako nie­
legalne.

Rezolucya ta, w myśl wniosku refe­
renta przekazana, została komisyi konstytu­
cyjnej.

Następnie bez pierwszego czytania prze­
kazano komisyi celnej przedłożenie rządowe 
w sprawie prowizorycznego uregulowania 
stosunków handlowych z Szwajcaryą i Buł-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
SIEDM CÓREK NA WYDANIU.

(z niemieckiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Skoro nastał spokój, wszystkie siostry 
poczęły z ciekawością pytać czego porucznik 
von iJeyner chciał od ich ojca, ale matka, 
zamiast odpowiedzieć, rzekła tylko:

— Lisbetb, papa chce natychmiast z 
tobą pomówić, a wy wszystkie pozostawcie 
nas w spokoju.

Jedna z bliźniaczek, ta, którą siostry 
nazywały Pips i której właściwe imię zale­
dwie pamiętały, zawołała:

— A c h ! ach !
I razem z Klarą umknęła do ogrodu, 

zrywając po drodze liście krzewów. Dwie 
starsze odeszły w przeciwną stronę, jedynie 
tylko brzydka Berta pozostała w altanie i 
zagłębiła swój długi nos w książkę, trzy­
maną w ręku.

Gdy Lisbeth w towarzystwie matki
weszła do gabinetu ojca, pan von Gernopp
przyjął je z miną uroczystą. Pani zasia­
dła w fotelu pełna godności, a mąż jej przy­
oblekł się w powagę.

— Moja córko, twoi rodzice mają z 
tobą do pomówienia o rzeczy bardzo wa-

garyą, poczem po licznych zapytaniach for­
malnych posiedzenie zamknięto.

Następne odbędzie się we wtorek.

Z K oła polskiego.
Koło polskie odbyło we środę przed 

zebraniem się Izby poufne posiedzenie.
Frcmdenblatt donosi, iż omawiano na 

niem akcyę co do upaństwowienia kolei i 
zgodzono się poruczyć komisyi parlamentar­
nej Koła prowadzenie rokowań ze stronni­
ctwami i Rządem co do treści uchwalić się 
mającej rezolucyi. Dalej uchwalono, aby 
sprawa kolei alpejskich nie weszła już na 
porządek dzienny w bieżącej sesyi i aby u- 
trzymane zostało junctim  między tą sprawą, 
a budową dróg wodnych. Go do upaństwo­
wienia kolei Północnej wyrażono zdanie, że 
nie należy tej sprawy mieszać ze sprawą u- 
państwowienia innych kolei.

U chw ała konferencyi przew o­
dniczących.

Urządzona we środę konfereneya prze­
wodniczących klubów uchwaliła między in- 
nemi, że do następnego posiedzenia plenar­
nego Izby, które odbędzie się dopiero we 
wtorek, ma być gotowe sprawozdanie komi­
syi cłowej o traktacie handlowym. Na po­
siedzeniu wtorkowem załatwione będą dro­
bniejsze przedłożenia, a we środę odbędzie 
się drugie czytanie traktatu handlowego.

Dalsza konfereneya przełożonych klu­
bów, która odbędzie się. zapewne we środę, 
uchwali, czy sprawa przekroczenia kredy­
tów na kolejach alpejskich ma wejść na po­
rządek dzienny obrad jeszcze w bieżącej 
sesyi.

A i m !  i  Królestwie PilsKiem.
Z Ł o d z i  nadchodzą coraz smutniej­

sze wieści. Zaprowadzony stan oblężenia nie 
uspokoił umysłów.

Jedno z pism niemieckich uzupełnia 
wiadomość o zamordowaniu generała Mar- 
mutzowa, podając, że robotnicy zasztyleto­
wali go, a wyrok śmierci wydany został w 
skutek okrucieństw7, jakich dopuszczał się 
Marmutzow na uwięzionych robotnikach. — 
Wedle tej informacyi partya rewolucyjna 
wydała również wyroki śmierci na komen­
danta załogi łódzkiej Shuttlevorta i kiero­
wnika policyi Chrzanowskiego, grożąc wy­
konaniem wyroków w ciągu bieżącego tygo­
dnia. Nieznany jakiś sprawca zamordował 
tam również urzędnika policyjnego Kiril- 
luka.

Całe miasto przepełnione jest obecnie 
wojskiem. Onegdaj przybyły do Łodzi trzy 
pułki, tak, że garnizon łódzki liczy teraz
15.000 ludzi. Gen. Oboleński stara się o ile 
możności uspokoić wrzenie. Zwrócił się w 
tym celu o pomoc do prasy łódzkiej z we­
zwaniem podjęcia akcyi, która zapobiegłaby 
dalszym wypadkom. — Mieszczaństwo łódz­
kie wysyła w najbliższych dniach deputacyę 
do Petersburga, aby wyjednać tam zniesie 
nie stanu oblężenia. — Generał Oboleński 
miał podobno oświadczyć przedstawicielom

żnej. Będziesz musiała odpowiedzieć na kwe- 
styę wielkiej wagi. Po raz pierwszy może, 
od la t  ośrnnastu, gdy jesteś na świecie...

Lisbeth, która na znak dany przez 
matkę usiadła, miała ochotę zaprotestować, 
oburzając się na ten rok więcej, który_ojciec 
jej liczył, ale już pani von Gernopp ją wy­
ręczyła :

— Auguście... — zaczęła.
— Pozwólźe mi mówić, Emilio!
— Nigdy nie wiesz, ile lat ma każde 

z twoich dzieci. Lisbeth ma dopiero siedm- 
naście...

Pan von Gernopp uderzył tak -silnie 
pięścią w stół, że popielniczka wraz z do- 
palająeem się cygarem podskoczyła i za­
wołał :

— Właśnie tak powiedziałem!
— Ależ nie, powiedziałeś o.śmnaście.
— Siedmnaście, Emilio, doskonale pa­

miętam.
I jednocześnie oboje zwrócili się do 

Lisbeth, .jakby powołując się na jej świade­
ctwo; tymczasem, nastrój uroczysty sytuacyi 
rozwiał się zupełnie i Lisbeth zaczęła we­
dług zwyczaju bujać w powietrzu stopami.

Skoro ojciec i matka skończyli rozpra­
wę o rozmiarach dziury wypalonej przez cy­
garo na dywanie, pokrywającym stolik, mała 
nie mogła wytrzymać i zapytała z wielką 
naiwnością:

— I jakąż odpowiedź otrzymał pan von 
Deyner?

Pan von Gernopp, który nie miał ani 
zwyczaju, ani zamiłowania do uroczystego 
nastroju, odrazu wypadł z roli i rzekł:

— Powiedz mi jakbyś sobie życzyła, 
abym odpowiedział"?

— Oczywiście: t a k !

obywatelstwa, iż przed upływem trzech ty­
godni stan oblężenia nie będzie zniesiony.

Z Petersburga przybyła do Łodzi 
również specyalna delegacya .ministerstwa 
wojny, celem przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie ostatnich wypadków. Do komisyi 
toj należą między innymi gen. por. Nowi­
ków i prokurator państwa Jenisjew.

W prasie warszawskiej pojawiają się 
coraz to nowe szczegóły dziejów z krwawych 
dni, jakie przeżyła Łódź. Zniszczono kilka 
restauracyj do szczętu, z 54 szynków mono­
polowych 35 zburzono. Teatr zamknięty. Na 
ulicach stoi wszędzie wojsko, pod osłoną 
którego usuwają ślady zniszczenia, stawiając 
poprzewracane latarnie i słupy telefoniczne. 
Policya przetrząsa domy w pogoni za rewo- 
lucyonistami. Onegdaj otrzymała ona fałszy­
we doniesienie, że w jednem z zabudowań 
przy ulicy Franciszkańskiej odbywa się po­
siedzenie rewolucyonistów. Doniesienie to 
wywołało nową katastrofę. Wojsko otoczyło 
w nocy dom i wśród ciemności dało kilka 
salw do wnętrza domu, zabijając zupełnie 
niewinne osoby.

Także w Warszawie nie zdołano przy­
wrócić spokoju. Agent policyjny aresztował 
na Nalewkach nieznanego człowieka, który 
zamierzał rzucić bombę na patrol kozacki. 
Więzienia warszawskie są przepełnione.

Liczba uwięzionych przeważnie pod za­
rzutem naruszenia spokoju publicznego wy­
nosi obecnie 672 osób. Pozorny spokój prze­
rywają co chwila krwawe wypadki, które bu­
dzą na nowo świadomość nieszczęść zawi­
słych nad Królestwem. Przed halą targową 
zastrzelił pewien nieznany człowiek wach­
mistrza policyi, a także z prowinc-yi docho­
dzą bezustannie doniesienia o budzącym się 
wśród robotników i włościan fermencie, pod­
sycanym przez agitatorów, szafarzy krwi cu­
dzej. Robotnicy zamieszkali w okręgach prze­
mysłowych, położonych na granicy polsko- 
pruskiej otrzymują, w zamkniętych listach 
na czerwonym papierze drukowane prokla- 
macye, w których przywódca socyalistów 
niemieckich Bebel wzywa robotników do so­
lidarności z robotnikami rossyjskimi.

Gubernia warszawska obsadzona jest 
wojskiem. Przez wsie i miasteczka przecią­
gają patrole kozackie, przyczem przychodzi 
bardzo często do krwawych starć z włościań- 
stwem; pismom nie wolno jednak o tem pi­
sać. We wszystkich kopalniach i fabrykach 
okręgu d ą b r o w s k i e g o  zawieszono pracę. 
Przez granicę pruską przejeżdżają setki zbie­
gów i uciekających przed widmem rewolu- 
cyi. Niemiecki komisarz graniczny zwołał 
nawet-konferencyę. iandratow, celom obmy­
ślenia środków, mających powstrzymać na­
pływ zbiegów z Królestwa Polskiego, a rząd 
pruski nakazał surowo strzedz granicy.

B i t  llM „ K l i f f l  M l i i i "
i  rew olucya w (Messie.

Nulla dies sine linea! Prawie od roku 
dnia niema, w którym druty telegraficzne 
nie przyniosłyby z Rossy i wieści o nowych 
zajściach, znamionujących rozprzężenie. Wie

— Czy może przypadkiem zakochałaś 
się w nim?

— Ależ tak, papo i nawet oddawna! — 
odrzekła śmiejąc się.

Rzuciła się ojcu na szyję, całowała go, 
pieściła, ciągnęła za wąsy, za włosy, aż 
wreszcie oboje wybuchnęli śmiechem. Jedna 
tylko pani von Gernopp zachowała powagę, 
a gdy ta zabawa się przeciągała, rzekła:

— Dajesz się zawsze podejść, Auguście. 
Czy my mamy do pomówienia z naszą córką, 
czy ona sama ma mówić?

Ojciec natychmiast ton zmienił i przy­
wołał córkę do porządku. A teraz, Lisbeth 
musiała odpowńadać matce i tfómaczyć się 
w jaki sposób doszło do tego, że ona, pa­
nienka dobrze wychowana, mogła być tak 
zuchwałą i oświadczyć, że już od  d a w n a  
kocha się w poruczniku.

Lisbeth wyznała, że dawniej kochała 
go tylko zdaleka, to znaczy, że patrzyła za 
nim, gdy jechał na manewry, albo na ćwi­
czenia; ale rozmawiała z nim dopiero na 
festynie wiejskim, wydanym przez huzarów 
z Sebenbach temu dwa tygodnie i tam wła­
śnie wszystko się zdecydowało.

— Czy ci się oświadczył? — pytała 
pani von Gernopp surowym tonem.

— Naturalnie — odrzekła mała. — 
Jakże bym inaczej wiedziała?

Matka rzuciła porozumiewawcze spoj­
rzenie na męża.

— I cóż, Auguście, przyznaj, że pani 
von Koblstein miała słuszność!

Pomimo gniewnych spojrzeń swojej po­
łowicy, pan von Gernopp wybuchnął śmie­
chem, wziął Lisbeth za rękę i zapytał:

Jakże on tobie to powiedział, moje
dziecko ?

ści tych było aż tyle i tak mnożą się nieu­
stannie, że trudno o dokładny obraz stanu 
rzeczy. Jedno wszakże pewne jest: stały po­
stęp w objawach wrzenia. Ma ono charakter 
lawiny , toczącej się z coraz większym im­
petem. I niedaleko już chyba być musi osta­
teczne rozpętanie tego ruchu.

Zaburzenia przybierają ;coraz częściej 
cechę francuskiej rewolucyi. Świeże wypad­
ki w Odessie dowodzą, że duch buntu wci­
skać się poczyna już nawet w samo serce 
potęgi państwowej, ogarnia siłę zbrojną. — 
Bunt załogi „Kniazia Potemkina11 jest czemś 
tak niesłychanem, że w państwie o prawi­
dłowej organizacyi wcale nie mógłby się 
wydarzyć. Wymordowanie oficerów okręto­
wych przez własną załogę, jako zemsta za 
„zły wikt“ — zakrawa na dziki wybryk fan- 
tazyi, a jednak jest rzeczywistością. W obec 
tego nie dziw, że bitwa pod Cuszimą, tak 
haniebna dla Rossyi, skończyła się klęską.

Bunt zaś marynarzy „Potemkina11 od­
bił się zaraz głuchem echem na lądzie. Lu­
dność, z której wyszli ci zbuntowani mary­
narze, oddawna wzburzona, a teraz zuchwa­
łym czynem zelektryzowana, dała folgę swym 
uczuciom znowu w sposób, możliwy tam chy­
ba, gdzie władza państwowa straciła całą 
swą powagę.

„Poteinkina“ i Odessę rząd rossyjski 
pokona. Tyle ostatecznie potrafi jeszcze. Bun­
towniczy okręt pójdzie na dno z załogą, mia­
sto zbombardują wytoczone działa, czy je­
dnak uspokoi to Rossyę. Za dni kilka wielka 
branka dostarczyć ma nowych zastępów mo­
lochowi wojny. Czy trudno w takich warun­
kach o to, by dała ona hasło do ogólnego 
ruchu przeciwko rządowi? Wedle prywatnych 
depesz z Petersburga, rząd sam bierze mo­
żliwość oporu w rachubę. Czy jednak znaj­
dzie dość środków dla złamania go ?

Wypadki, o których mowa, przedsta­
wiają się w świetle depesz następująco:

W a s z y n g t o n .  Amerykański konsul 
w Odessie telegrafuje: Pancernik „Kniaź Po- 
teinkin11 wraz z jednym torpedowcem przy­
był tu wczoraj wieczorem. W s z y s t k i c h  
o f i c e r ó w  t y c h  o k r ę t ó w  w y m o r d o ­
w a ł a  z a ł o g a  n a  p e ł n e m m o r z u  i 
w r z u c i ł a  do wo d y .  M a r y n a r z e  g r o ­
ż ą ,  że j e ś l i  za  t o b ę d ą  p o c i ą g n i ę c i  
do o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  z b o m b a r d u ­
j ą  mi a s t o .  Oczekują tu dziś przybycia floty 
Czarnego Morza.

L o n d y n .  Według prywatnej depeszy 
z Odessy,- przyszło tam do poważnych zajść. 
S e t k i  o f i a r  p a d ł y .  C z ę ś ć  z a b u d o ­
w a ń  p o r t o w y c h  l e ż y  w p o p i o ł a c h .  
W mieście ogłoszono stan wojenny. Obecnie 
spokój.

O d e s s a .  O buncie na pancerniku 
„Kniaź Poterakin“ donoszą : Wczoraj wie­
czorem statek ten z dwiema łodziami torpe- 
dowemi przybył tu z Sebastopola. Natych­
miast rozeszła się po mieście wiadomość, żo 
załoga wymordowała swych przełożonych, 
aby pomścić pewnego majtka, którego zabito 
z powodu, że w imieniu całej załogi skarżył 
się na zły wikt. Opowiadano dalej, że zwło­
ki owego majtka wystawiono na nowem 
molo w porcie, a majtkowie nie dopuszczają 
tam władz, grożąc, że będą opór stawiali.

— To było bardzo ładne! — odrzekła 
ze skupieniem.

Po tych słowach wzruszenie ogarniało 
zwolna także i panią ?on Gernopp; mąż je ­
dnak chciał się dokładniej dowiedzieć.

— Powtórz mi, co ci mówił.
Mała zastanowiła się chwilę, nieco się 

zarumieniła i odpowiedziała z " zakłopota­
niem :

— Nie mogę pamiętać wyrazów, ale 
wiem, że to było śliczne i dobre.

Pan vo:i Gernopp nie wiedział już w 
jaki sposób ma się zapytać, aby sobie wy­
robić dokładne pojęcie o stanie serca poru­
cznika. Skoro tylko otwierał usta, żona czy­
niła mu znak, aby milczał, obawiając się, 
żeby znowu nie popełnił jakiej niezręczno­
ści, a on wnet cofał się i nie mówił ani 
słowa. Nagle, Lisbeth, promienna i słodko 
wzruszona, oświadczyła:

— Papo, on powiedział, że uczyni 
wszystko dla mnie, że już ma siedm lat 
służby, ale będzie służył drugich siedm, je ­
żeli papa mu odmówi. To tak, jak w Bi­
blii — on nie pamiętał imienia tego, który 
się ofiarował czekać siedm lat na młodą 
dziewczynę, której imienia także zapomniał. 
Prawda, że to ładnie z jego strony?

Tajona radość promieniała na obliczach 
obojga rodziców a pan von Gernopp tryum­
fował, jak gdyby on sam doprowadził tę 
sprawę do pomyślnego rozwiązania. Nie mo­
gąc się już powstrzymać, zawołał:

— Emilio, m ci!
— Mówże zrozumiale, Auguście!
— Jak powiedziałeś, papo? — dopy­

tywała się Lisbeth, którą obojo starzy obsy­
pywali pocałunkami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wnet tysiące ludzi zgromadziło się w owej 
części portu, gdzie były wystawione zwłoki 
majtka Omelczuka. Na piersi zmarłego umie­
szczona była kartka, zawierająca oświadcze­
nie całej załogi, że Omelczuk umarł dla pra­
wdy, gdy jednemu z oficerów powiedział, że 
ludzie otrzymują złe pożywienie. Z tłumu 
bezustannie wrzucają ludzie pieniądze do 
puszki, umieszczonej obok głowy trupa, w 
celu zebrania potrzebnej na pogrzeb kwoty.

Z pomiędzy licznych wersyj, opisują­
cych zajście, najbardziej rozpowszechniona 
jest wersya opowiadająca, że ów oficer, któ­
remu Ornelczuk zaraportował, iż załoga o- 
trzymuje niedobrą zupę, położył go trupem 
wystrzałem z rewolweru, poczem cała zało­
ga wrzuciła do morza i utopiła najprzód 
owego oficera, następnie kapitana, oraz wszy 
stkieh oficerów, z wyjątkiem kilku, którzy 
trzymali stronę majtków. W Odessie majt­
kowie zwłoki Omelczuka w łódce przewieźli 
na ląd i zawiadomili władze, że w razie, gdy 
spróbują ich aresztować, oni do organów wła­
dzy będą strzelać.

Na pokładzie pancernika kilka razy 
wywieszono czerwoną chorągiew. Po połu­
dniu załoga udała się do wszystkich p a ­
rowców i łodzi, będących w porcie, i zmu­
siła robotników do zaprzestania pracy. Ro­
botnicy, zajęci przy transportowaniu węgla, 
dostarczyli załodze pożywienia.

Oczekują przybycia floty Czarnego mo­
rza. Ruch wśród tłumu jest nadzwyczaj oży­
wiony. U zwłok Omelczuka poznano pewne­
go przebranego strażnika granicznego. Za­
łoga ejice urządzić Omelezukowi uroczysty 
pogrzeb.

O d e s s a .  Wczoraj przez cały dzień 
w wielu punktach miasta słyszano' strzały. 
Liczby ranuych dotychczas nie stwierdzono. 
Na placu katedralnym wieczorem nastąpił 
Wybuch bomby, jeden polieyant oraz czło­
wiek, który bombę rzucił, zostali zabici P a ­
trole utrzymują porządek w mieście. Nawet 
pociągi kolejowe kursują w towarzystwie pa­
trolu. Strejk w fabrykach trwa dalej. Obiega 
pogłoska, że splądrowano dom bankowy Ross. 
To w. Żeglugi.

Od e s s a .  Trzy parowce Starorossyj- 
skiego Towarzystwa żeglugi spaliły się w 
porcie. Ogień zniszczył gmach zarządu por­
towego i wiele innych budynków. Wielkie 
masy wyładowanych towarów stoją na wy­
brzeżu w płomieniach. Wiele okrętów opu­
szcza pospiesznie port. Tłum przeszkadzał 
straży ogniowej w gaszeniu pożarów. Mary­
narze „Potemkina" zabrali zwłoki Omelczu­
ka ponownie na pokład okrętu. 11 oficerów, 
których załoga „Potemkina11 pozostawiła 
przy życiu, wysadzono na ląd. Oddział ma­
rynarzy „Potemkina" pod przewodnictwem 
popa okrętowego udał się do gubernatora 
wojskowego z prośbą o pozwolenie na po­
grzeb Omelczuka.

Słychać, że załoga okrętu przewozowe­
go „Wesza", który przybył z Mikołajewska, 
przyłączyła się do załogi „Potemkina" i w 
ręce jej wydała kapitana i oficerów okrętu. 
W mieście ciągle strzela wojsko do tłumu. 
Liczba rannych i zabitych jest bardzo wielka.

Słychać, że zastępcy mocarstw obcych 
w Odessie zwrócili się do swych rządów z 
prośbą o przysłanie okrętów wojennych. 
W mieście ogłoszono stan oblężenia. W pią­
tek dzienniki nie wyjdą.

L o n d y n .  (B. Reutera). Z Odessy do­
noszą o godz. 1 po południu: Tłum czyni 
wielkie spustoszenie w mieście. W porcie 
składy zniszczono. 800 ludzi zabitych, w tern 
wielu kozaków. Wojsko przywróciło spokój.

WYSTAWY ZBIOROWE.
(Dokończenie).

Wśród mnóstwa medalionów i biustów 
o nierównomiernej wartości artystycznej, wy­
szczególnia się medalion marmurowy z po­
dwójnym portretem rodziców Franciszka Tę­
py. Tę znakomitą pracę przewyższa jeszcze 
siłą i pojęciem biust ks. opata Nowakow­
skiego, może najlepsze dzieło na całej wy­
stawie. Uderza on nadzwyczajnie oddanym 
wyrazem twarzy i wspaniałą modelaeyą i 
przypomina najlepsze włoskie prace z cin- 
ąuecent.a. Studyurn starca w kapeluszu jest 
także małem arcydziełem. Znakomity też jest 
biust arcybiskupa Wierzchleyskiego, którego 
kopia marmurowa tak fatalnie jes t  pomie­
szczona w naszej katedrze. To dzieło sztuki 
stanowczo zasługuje na korzystniejsze miej­
sce. Biust porucznika Berzewiezego odznacza 
się nadzwyczajną charakterystyką i drga, ży­
ciem prawdziwem. Smolka w półpostaei jest 
także niepospolitem dziełem sztuki i nie mo­
żemy się wydziwić, że ten gips nie został 
wykonanym w trwałym materyale, by ozdobić, 
czy to parlament austryacki, czy nasz gmach 
sejmowy, czy też plac we Lwowie, noszący
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L o n d y n .  (B . Reutera). Z Odessy do­
noszą: Zbuntowani marynarze pancernika 
„Potemkin" strzelali do patrolu kozaków i 
4 kozaków zabili a 20 zranili. Krąży pogło­
ska, że na 4 okrętach wojennych w Seba- 
stopolu wybuchł bunt.

Od wczoraj godz. 10 m. 10 wieczorem 
płoną magazyny w porcie. Tłum z magazy­
nów wywleka towary. Szkoda wynosi milio­
ny. Miasto zalega gęsty dym. Na placu Ka­
tarzyny w pobliżu pomnika Richelieugo wy­
buchła bomba. Dwie osoby zginęły. W cią­
gu nocy przyszło kilka razy do starcia tłu­
mu z wojskiem. Setki zabitych. Szpitale prze­
pełnione. Pomoc lekarska jest niewystarcza­
jąca. Sklepy zamknięte. Ruch handlowy u- 
stał. Główne ulice miasta zamknęło wojsko. 
Wiele osób opuszcza miasto. W starciach z 
wojskiem wzięli także udział marynarze pan­
cernika „Potemkin". Zwłoki Omelczuka le­
żą jeszcze w porcie. Marynarze domagają 
się, ażeby urządzono zabitemu ich koledze 
pogrzeb z honorami wojskowymi.

O d e s s a .  Z a ł o g a  k i l k u n a s t u  t o r ­
p e d o w c e  w p r z y ł ą c z y ł a  s i ę do zbun-  
t o w a n y c h  m a r y n a r z y  „Potemkina" i 
urządza obławę na uciekające z portu okręty 
handlowo. Zastępcy obcych mocarstw za­
wiadomili rząd rossyjski, że będą żądali 
wynagrodzenia za szkody, wyrządzone ich 
obywatelom.

S e b a s t o p o 1. (Pet. Ag.). Wczoraj 
wieczorem odpłynęły do Odessy pancer­
nik i krążownik, o których wysłanie pro­
szono.

P e t e r s b u r g .  Słychać tu, że wice­
admirał Krieger wczoraj wieczorem z czte­
rema okrętami wojennymi odpłynął z Seba- 
stopola do Odessy. Oczekują go Lam dziś 
wieczorem. Otrzymał on rozkaz wezwać za­
łogę „Potemkina" do poddania się, a w ra­
zie oporu z a t o p i ć  o k r ę t  w r a z  z z a ł o - 
g ą, i przywrócić porządek w Odessie.

Od e s s a .  Znajdujące się w porcie p a ­
r o w c e  a u s t r y a c k i e  odeszły stąd w po­
rę do Konstantynopola z licznymi zbiegami 
na pokładzie.

L i b a w a (nad morzem Bałtyckiem). 
Onegdajszej nocy marynarze tut. komendy 
marynarki wdarli się do magazynu, uzbroili 
się w karabiny i zaczęli ostrzeliwać mie­
szkania oficerów marynarki. Jeszcze w cią­
gu nocy wysłano do portu artylerye, we 
czwartek rano zaś wysłano do portu koza­
ków i piechotę.

P e t e r s b u r g .  W y p a d k i  w Odessie 
wywołały ogromne zaniepokojenie w kołach 
rządowych. Obawiają się rozszerzania się re- 
wolucyi. Naci dziennikami rozciągnięto nad­
zwyczaj o s t r ą  c e n z u r ę ,  aby szczegóły 
rewolucyi odeskiej nie dostały się do wia 
domości publicznej. Mobilizacja odbywa się 
tu do tej pory bez .przeszkody.

S t a m b u ł .  Z powodu rewolucyi w 
Odessie i nadchodzących coraz groźniejszych 
wiadomości, zarządzono ścisłe strzeżenie prze­
jazdu przez Bosfor.

L o n d y n .  W Izbie gmin podsekretarz 
stanu Earl ot P e r c y  odpowiedział na zapy­
tanie, że rządowi nie doniesiono, jakoby 
poddanym angielskim w Odessie groziło 
szczególne niebezpieczeństwo.

Ze strony konserwatywnej zapytano, 
jakie środki ochronne zamierza rząd przed­
sięwziąć, celem ochrony życia i mienia pod­
danych angielskich w Odessie.

B a l f o u r  odpowiedział, że bardzo tru­
dno przedsięwziąć takie środki w kraju, któ­
ry nie pozostaje pod rządami W. Brytanii.

nazwisko Smolki. Zdaje się nam, że powin­
ni nasi ojcowie miasta, nowo-wybrani, o tem 
pomyśleć, a stawiając pomnik wielkiemu mę­
żowi stanu, postawią i pomnik nieodżałowa­
nemu artyście Barąezowi — no i nareszcie 
i sobie samym.

Niezmiernie ciekawa jest zbiorowa wy­
stawa prac Kazimierza Sichulskiego. Cieka­
wa przedewszystkiem dzięki niezwykłej de­
koracji sal. Taki bo dziwny ten szaro-czeko- 
ladowy ton ścian, na których u góry niby fryz 
biegną motywa huculskie w podobnych to­
nach malowane. Ten sam motyw wykonany 
z drzewa zwisa z półki okalającej ścianę 
w wysokości stołu. Na tej półce stoi nied­
bale o ścian P o p a r ty  cały rząd pasteli. Tak 
wystawionych pasteli nikt jeszcze nie wi­
dział i o to właśnie chodziło autorowi. 
U drzwi portyera z szaro-ezekoladowego su­
kna spływa z kamiszu, podobnego do półki. 
W drugiej salce widnieje u góry fryz wy­
konany z papieru , a przedstawia kawki 
idące „gęsiego", czyli, jakby się wyraził Wy­
spiański: „kaczkowaue". Wszak mieliśmy w 
Krakowie „kaczkowane krakowiaki", może­
my więc mieć i „kaczkowane kawki". Nad 
drzwiami gra potężną fanfarę orgia barw 
nadzwyczaj jaskrawych we wspaniałej su- 
praporcie z papierowych wystrzygawek w 
formie tryptyku z pawiem jako motywem 
dekoracyjnym. Te papierowe dekoracye są 
pomysłem i dziełem Frycza, artysty-malarza 
z Krakowa, który bardzo zmyślnie zapoży-

. lipca 1905.

WOJNA
rossy j s ko- j apońska .

R okow ania pokojowe.
Do Agcneyi llcwasa donoszą z Peters­

burga, że w kołach politycznych twierdzą, 
iż p r z y g o t o w a n i a  do r o k o w a ń  p o ­
k o j o w y c h  j u ż  u k o ń c z o n o  i że pełno­
mocnicy rossyjscy i japońscy wkrótce się 
zbiorą.

Paryskie wydanie New Yorlc Heralda 
donosi, że rząd rossyjski zawiadomił prezy­
denta Rooseveita o nominacyi ambasadora 
paryskiego N e l i  do w a pełnomocnikiem do 
rokowań pokojowych, Japonia mianowała peł­
nomocnikiem ministra spraw zagranicznych 
K am  urę .  O postanowieniach tych zawia­
domił Roosevelt tak Rossyę, jak i Japonię.

Przygotow ania R ossyi do dalszej 
walki.

Ukaz carski zarządza p o w o ł a n i e  r e- 
z e r w i s t ó w .109 p o w i a t ó w wojskowych 
w okręgach wojskowych: P e t e r s b u r g ,  
Mo s k w a ,  Ki j ó w,  W a r s z a w a .  Mobiliza- 
eya obejmuje też obie stolice.

Minister komunikacji O h i ł k o w, za­
mówił 118(5 l o k o m o t y w  w Niemczech i 
Ameryce, oraz materyały do budowy odga­
łęzienia kolei transyberyjskiej przez okręg 
amurski, Linia ta ma dojść do Władywosto- 
ka i będzie kosztowała 440 milionów rubli.

Generał - adjutant G r i p p e n b e r g zo­
stał mianowany generał - inspektorem pie­
choty.

W arunki japońskie.
Komitet partyi konstytucyjnej w To­

kio powziął następującą rezolucyę: „Jakkol­
wiek niepotrzebucni jest ustalenie w szcze­
gółach warunków pokojowych, to uważamy 
jednak za właściwe oświadczyć, że zarówno 
dla osiągnięcia celów wojny, wetkniętych w 
chwili rozpoczęcia kroków' nieprzyjacielskich, 
jakoteż dla zabezpieczenia naszego państwa 
w przyszłości i dla ustalenia pokoju w Azyi 
wschodniej i oparcia go na trwałej podsta­
wie, wymagane jest u s t ą p i e n i e  p r z e z  
R o s s y ę  p e w n e g o  o b s z a r u  z i e m i  i 
z w r o t  k o s z t ó w  w o j n y ,  t u d z i e ż  o s t a ­
t e c z n e  i j a s n e  u r e g u l o w a n i e  k w e ­
s t  yi  t y c z ą c y c h  się. K o r e i  i Ma n -  
d ż u r y  i".

Rezolucyę tę wręczono prezydentowa 
ministrów'.

Party a postępowa w'ydała odezw|| w 
której postawione są na ogół te sanie wa­
runki, z dodaniem jednakże jeszcze kilku 
punktów.

Rossyjskie korsarstw o.
Z Kopenhagi telegrafują: Tutejsze azya- 

tyckie Towarzystwo żeglugi otrzymało tele­
graficzne zawiadomienie, że okręt tego To­
warzystwa „Księżniczka Marya", który pły­
nął z Europy przez Singapore, Szangaj do 
Jokohamy, został na morzu Chińskiem przez 
rossyjski krążownik pomocniczy „Terek" d. 
2(5 b. m. zatopiony. Kapitan i załoga tego 
okrętu przybyli do Batawii.

czył się u naszych wieśniaków, robiących 
nieraz bardzo ciekawe „ wystrzyga wki“ z 
barwnego papieru, by niemi przyozdobić pu­
łap chałupy. U Frycza siła kolorytu tych 
nalepionych papierowych kwiatów i ptaków
0 bardzo modernistycznym stylu, równa się 
chyba sile świetlnej witrażów, bo żadną.farbą 
nie możnaby wydobyć takiej ogromnej, czę­
sto nawet aż brutalnej siły tonu. Ofiłość 
robi bardzo dodatnie wrażenie i znaleźć po­
winna szerokie zastosowanie w dekoracyi 
apartamentów jako rzecz zupełnie nowa i 
łatwa do wykonania. Wyobrażamy sobie całe 
„interieur" w ten sposób udekorowane z u- 
względnieniem barwy i stylu mebli i sądzi­
my, "że efekt może być wprost nadzwy­
czajny.

Na naszej wystawie te wyslrzygawki 
nie harmonizują z otoczeniem, a już jako 
dekoracja dla obrazów zupełnie chybiają 
celu. Obrazy potrzebują tła spokojnego, to 
też obrazy Sichulskiego nic przy tej deko­
racji nie zyskują, choć ona mimo swej ja ­
skrawości nie zdolną jest zabić nadzwyczaj­
nej siły kolorytu olejnych studyów tego ory­
ginalnego talentu. Najpierw rzuca się w oczy 
w tych typach huculskich nadzwyczajna o- 
ryginainość w pojęciu i wykonaniu, aie też
1 pewna poza na oryginalność. Sichulski 
chce koniecznie być „niezwykłym" i osięga
ten c e l ...................., ober nian nierkt die Ab-
sicht und mmi wird verstimmt. Szczególnie 
to ubieganie się o oryginalność razi w pastę-
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Lwów. 30 czerwca,
— K alendarz.
S o b o t a  (1 lipca):
Teobalda Op. — Bogusława. — Łeontya. 
Wschód słońca o godzinie 4 .10 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’56 po południu.
Wyścigi konne na torzn lir. Cetnera o go­

dzinie 3 po południu.

— JE. ks. A rcybiskup dr. Bilezew- 
ski wyjechał we środę wieczorem do Stojanowa 
pod Radziechowem, gdzie wczoraj dokonał kon­
sekracji nowozbudowanego kościoła.

— Św ięcenia kapłańskie. W nie­
dziele, dnia 2 lipca, udzieli JE. ks. Arcybiskup 
Bilczewski święceń kapłańskich w czasie Mszy 
św., którą odprawi o godzinie pół do 7 w ko­
ściele katedralnym. Kazanie, zastosowane do oko­
liczności, wygłosi ks. dr. Józef Gaworzewski, 
rektor małego seminaryum.

— D yrektor policyi, radca Rządu p. 
Wilhelm Schechtel, powrócił z urlopu i' objął 
urzędowanie.

— Z C. i k. armii. Pułkownik Antoni 
Baumami, komendant 1 p. art. dyw., przenie­
siony w tym samym charakterze do 1 p. art. 
korp. Major Karol Sołtyński ze stanu armii, 
przydzielony do 1 I komendy korpuśnej, przenie­
siony w stan spoczynku. Wojskowy starszy rad­
ca rachunkowy budownictwa. 1. kl. Bronisław 
Kobei, z wojskowego oddziału budownictwa I 1 
korpusu, otrzymał przy sposobności przejścia 
w stan spoczynku krzyż kawalerski orderu 
Pranciszka .Józefa. .Komendantem 3 p. art. dyw. 
zamianowany podpułkownik 13 p. art. korp. Fry­
deryk br. Wittenbach. Kapelanem wojskowym
II. kl. w rezerwie zamianowany ks. Karol Su- 
wada z dyecezyi tarnowskiej przy rezerwie uzu­
pełniającej 20 pp.

— Z  c. k. kolei państw ow ych.
W awansie lipcowym, zamieszczonym w osta­
tnim numerze Gazety Lwowskiej, opuszczono 
przez pomyłko następujący ustęp w etacie U 
ybudowa i konserwacja):

W randze VII posunięci do klasy 2 starsi 
komisarze budownictwa: Tomasz Lodziński, na­
czelnik II sekcyi konserwacji w Samborze: Jan 
Wroński -w kierownictwie budowy we Lwowie. 
Leon Kaczyński tamże i Edmund Schrenzel, na­
czelnik sekcyi konserwacji w Mszanie dolnej.

— D yrektor magistratu p.  Edmund 
Lukas, po przebytej iufiueucy, wyjeżdża do Karls­
badu. W urzędowaniu zastępować go bodzie 
starszy radca magistratu p. Strzelbicki.

— N ow a sk ładnica pocztowa.
Z dnkm 1 lipca b. r. zaprowadza Dyrekcja, 
poczt i telegrafów w miejscowości Wyszatyce, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Żurawicy, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności. Składnica tą połączona bę­
dzie z urzędem pocztowym wr Żurawicy zapo- 
mocą tygodniowo 6-razowego posłańca pieszego.

— M ianowanie. Zarząd główny Tow. 
„Kółek rolniczych" zamianował inspektorem „Kó­
łek rolniczych" p. Tadeusza Stamirowskiego.

— Podw ieczorek wyścigowy, za-
powiedziany na cc® Stowarzyszenia „Dzieciątka 
Jezus", nie odbędzie sic z przyczyn od "ko­
mitetu niezależnych. Pieniądze za sprzedane bi­
lety można odebrać w kancelaryi dr. Bilika, ul. 
Trzeciego Maja 1. 21.

— Z e  spraw  m iejskich. Magistrat 
miasta Lwowa opracował obecnie ponownie wszy-

lach, w których mimoto widocznem jest na­
śladownictwo Wyspiańskiego. Naturalnie, że 
najłatwiej naśladować 'słabe strony, zwła­
szcza techniczne, lecz potęgi wyrazu naśla­
dować niepodobna. Sichulski widocznie u- 
myślnie zaniedbuje rysunek, uważając go za 
rzecz zupełnie podrzędną, lub zgoła zbyte­
czną, a przecież rysunek jest podstawą ma­
larstwa. Ale i koloryt tych pasteli nie jest 
ani prawdziwy ani zajmujący. Wszystko jest 
bruclno-szare, jakby spopielałe, a oddanie 
typu zbliża się do karykatury. O wiele lepsze 
są studya olejne, wśród których są nawet i 
bardzo dobre, jak n. p. płótno zatytułowane 
„W zachodzącem słońcu". Pysznie jest od­
dany szkarłatny ton guńki huculskiej na si- 
nem tle śniegu. Już to wt ogóle śnieg się 
Sichulskiemu''najlepiej udaje, wychodzi on 
z pod jego pendzla z ogromną prawdą i siłą 
przy szalonym niemal rozmachu. Na ogół 
wziąwszy jest to talent młody, wielce znj- 
ma.j:Ie3A pułen werwy i temperamentu, ale 
niestety już zmanierowany i zanadto w po­
goni za czeins nie by wałem, prawdziwe dzie­
cię naszej doby. Oryginalność, nowość, dzi­
wactwo choćby nawet —• to ideały młodego 
pokolenia artystów, piękność zaś, poprawność 
i doskonałość, to strupieszałe mrzonki da­
wnych mistrzów — „mydlarzy" i filistrów !

Justus.



stkie przepisy, tyeząee się utrzymywania porząd 
ku i czystości w domach i na ulicach, ułożył 
je systematycznie i uzupełnił. Przepisy te obej 
mują dwa główne rozdziały: o porządku we­
wnątrz domów i o porządku zewnątrz domów 
Oprócz tego zawierają postanowienia karne.

Powyższy elaborat, uchwalony przez ma­
gistrat, przedłożony został sekcyi sanitarnej Eady 
miejskiej do aprobaty.

— W  żeńskiej szkole w ydziało­
wej im. królowej Jadwigi odbyło się wczoraj 
zamkniecie roku szkolnego. Po nabożeństwie, 
odprawionem w kościele Archikatodralnym, na­
stąpił w jednej z sal gmachu szkolnego popis 
uczenie w obecności wiceprezydenta miasta p 
Michalskiego, inspektora p. Ilruchnalskiego oraz 
licznie zgromadzonych rodziców.

Po popisie oglądała publiczność bardzo 
piękną wystawę robót uczenie.

; — Z m iana 'ta ry fy  sprzedaży wy 
robÓW tytoniow ych. Zarząd austr. mono­
polu tytoniowego wprowadza z dniem 1 lipca 
1905 w ogólnej sprzedaży nową sortę eygaret 
z kartonami pod nazwą „Dunaj“ (Nr. tar. 8 E. 
cygareta) po cenie wyznaczonej dla sprzedaw­
ców w kwocie 1 K. 80 li. za 100 sztuk, a 
dla konsumentów 1 Iv. za 50 sztuk, względnie 
2 h. za sztukę. Sprzedaż tych eygaret będzie 
jednak na razie ograniczona tylko na okręgi 
głównych składowni, pobierających materyały w 
głównym magazynie tytoniu w Wiedniu, a pó 
żniej rozszerzona stopniowo na inne części ob­
szaru monopolowego. Czas rozpoczęcia sprzeda­
ży w poszczególnych okręgach administracyj­
nych będzie osobno ogłoszony. Nadto od 1 lip 
ca 1905 przeniesiona będzie do powszechnej 
taryfy pod Nr. 4 działu A. objęta dotychczas 
cennikiem osobliwych sort tabaka „Nostran 
scieltissimo aseiutto11 po cenie wyznaczonej dla 
sprzedawców w kwocie 7 K. 20 li. za 1.000 
gramów, zaś dla konsumentów 2 K. za 250 
gramów, względnie 8 li. za 10 gramów. Od te­
go samego czasu ■ zniesione będą dotychczaso­
we ograniczenia okręgów sprzedaży następują­
cych sort tabaki: Scaglia naturalo, Seaglia fer- 
mentata, Nostran radica i Radiea (Nr. tar. 23, 
24, 25 i 2ti); również zniesiono będą pakiety 
po 500 gramów przy następujących sortach ta­
baki: Wiedeńska Kapć, galicyjska miałka (Al- 
banka), przednia Nostran, Scaglia naturale, Sca­
glia fermentata i Rndira (Nr. tar. 1, 12, 15, 
23, 24 i 26). W końcu wprowadzone będzie 
mniejszo opakowanie tabaki „Seaglia di lusso 
ad uso Trento" (Nr. tar. 3) w pakiocikach po 
50 gramów, po cenie dla konsumentów 40 h. 
za pakiecik.

— Galie. Tow. łowieckie odbyło 
dziś przed południem w sali obrad kraj. Dy- 
rekcyi skarbu pod przewodnictwem swego pre­
zesa, Stanisława lir. Stadnickiego, doroczne wal­
ne zgromadzenie.

Do przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, sprawozdania z czynności 
wydziału i po udzieleniu mu absolutoryum z 
rachunków, uchwalono budżet na rok bieżący 
w kwocie 13.300 koron w dochodach i roz­
chodach.

Następnie dokonano wyborów. Prezesem 
wybrano ponowni^ przez aklamacyę Stanisława 
lir. Stadnickiego. Do wydziału weszli jako człon­
kowie pp.: Juliusz hr. Bielski, Jan Czeżowski, 
Alfred Dzikowski, Maryan Hamerski, Tadeusz 
Kluslk-Orzcchowski, Seweryn Krogulski, Stani­
sław Matkowski, Stanisław lir. Mycielski, Sta­
nisław Piegłowski; jako zastępcy członków pp.: 
Maryan Bozicwicz, Maryan Małaczyński i Sta­
li i sław Pieńczy kowski.

W końcu uchwalono cały szereg zgłoszo­
nych wniosków, między innymi o stworzenie 
instytucji sprzedaży zwierzyny we własnym za­
rządzie luli też utworzenia takiej agencji przy 
instytiieyi komisowej lub handlowej, dalej, aby 
delegaci Tow. łowieckiego obecni przy oględzi­
nach zwierzyny, celem stwierdzenia czy pocho­
dzi ona od prawego właściciela lub kłusowni­
ka, występowali w charakterze urzędowym, wre­
szcie postanowiono stworzyć klub dla chowu i 
tresury psów myśliwskich. Ukonstytuowanie się 
tego klubu odbędzie się jutro przed południem.

Dziś o godzinie 2’30 po południu odbę­
dzie się na Strzelnicy wojskowej popisowo strze­
lanie uczestników Zjazdu.

— N a boisku sokołem  odbył się 
wczoraj popis Tow. gimnastycznego „Sokół11 z 
okazji 10 rocznicy założenia oddziału konnego 

.„Sokoła11. Na program złożyły się ćwiczenia 
wolne, ćwiczenia w zastępach na przyrządach i 
bez przyrządów, budowanie piramid, rej kolar­
ski, musztra z lancami oraz popis szkoły jazdy. 
Po popisie nastąpiły tańce i zabawy.

Popisowi przypatrywały sio tłumy publi­
czności, zebranej na boisku i w parku łycza­
kowskim.

— W alne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych w Kra­
kowie odbyło sio wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa hr. Raczyńskiego. W zagajeniu prezes 
podniósł, że w roku ubiegłym wystawiono ogó­
łem 854 dzieł sztuki; artyści za pośrednictwem 
Towarzystwa otrzymali za swe dzieła 36.376 
koron. Członków przybyło 209. Po załatwieniu 
spraw administracyjnej natury, dokonano wybo­
rów. Do dyrekcji na trzy lata wybrano pp . : 
dr. Konstantego Durskiego, Jacka Malczewskie­
go, dr. Józefa Muezkowskiego, .Juliana Paga- 
czewskiego i Edwarda Trojanowskiego. Na pre­

mię wybrano do barwnej reprodnkcyi Malczew­
skiego „Straszliwa myśl11.

— W  zakładzie d la  ciem nych przy 
ul. św. Zolii odbył się dziś przed południem 
popis tamtejszych wychowanków, któremu przy­
słuchiwała się liczna publiczność. Popis wypadł 
świetnie, co należy zapisać, na pochwałę kiero­
wnika tego Zakładu, p. Apoloniusza Jougana, i 
grona nauczycielskiego.

Po popisie zwiedzano wystawę robót włócz­
ko wy cli i wyrobów koszykarskich.

W ubiegłym roku szkolnym było w f i  
kładzie ogółem 53 wychowanków; w oddziale 
wyższym 24 chłopców i 17 dziewcząt, a w o- 
cbronco 4 chłopców i 8 dziewcząt.

Zakład miał w tym czasie 59.002 koron 
76 hal. dochodu i 58.994 koron 74 hal. roz­
chodu.

— F esty n  kolonii rymanowskiej odbę 
dzie sio na placu powystawowym dnia 2 lipca 
b. r.

W ycieczkę towarzyską do Oleska, 
Podhorzec i Sasowa urządza w niedzielę, d. 9 
b. m., dla swych członków wydział Towarzy­
stwa śpiewackiego „Echo11. W Sasowie odbę­
dzie się koncert i reunion. Lista otwarta do 
wtorku, 4 lipca. Zgłaszać się możua do udziału 
i po informacje w piątek, sobotę, poniedziałek 
i wtorek, każdym razem między 7 a 9 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa (gmach Skarbkow- 
ski II piętro, drzwi nr. 45).

— W alne zgrom adzenie członków 
Tow. budowy ■ „Domu polskiego11 dla Morawskiej 
Ostrawy i okolicy odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 lipca b. r., o godzinie 3 po południu w Do­
mu polskim w Morawskiej Ostrawie.

— W ycieczkę do Tarnowa, celem zwie­
dzenia tamtejszych pomników historycznych, urzą­
dza Towarzystwo miłośników lustoryi i zabytków 
w Krakowie dnia 2 lipca b. r.

— Nowe posterunk i żandarmoryi utwo­
rzone zostały w miejscowościach : Klimiec (pow. 
stryjskiego) i w Idzestie (pow. storożynieekiegb).

—  Tow arzystw o pod nazwą „Gospo­
darstwo domowe11 otwiera we Lwowie w pa­
ździerniku b. r. „Szkołę gospodarstwa domowe­
go11. Celem tej szkoły będzie: teoretyczne i pra­
ktyczne wykształcenie uczenie w gospodarstwie 
domowem, oraz przyswojenie im wiadomości 
niezbędnych do należytego spełniania zadań, 
jakie czekają kobietę w żyein rodzinnem, spo- 
■łecznem i narodowem.

— Egzam in dojrzałości odbył się 
w IV gimnazyum w Krakowie w dniach od 13 
do 19 b. m. pod przewodnictwom dyrektora gi­
mnazjum św. Anny, dr. Leona Kulczyńskiego.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Leon 
Birnbaum, Eugeniusz Chrzanowski, Jan Dębski, 
Antoni Eeili, Jan Figura, Karol Galus, Bole­
sław Gawenda (z odzn.), Ryszard Gottel (z odzn.), 
Stefan Górecki, Julian Gutwiński, Teofil Guzik, 
Adam Horowicz, Władysław Kiliński (z odzn.), 
Adam Kondelewicz, Stanisław Kruczek, Roman 
Kubiński, Jan Kukulak, Witold Lipiński, Zy­
gmunt Luberdowicz (z odzn.), Aleksander Ma­
chnicki, Aleksander Obrubański (z odzn.), Ta­
deusz Rotter, Tadeusz Skurczyńsld, Franciszek 
Sykutowsld, Jakób Ungcr, Franciszek Walter, 
Zygmunt Wodziczko, Feliks Zabża, Zygmunt 
Zieleniewski (z odzn.), Konrad Zieliński, Henryk 
Dawidowski (ekster.), Tadeusz Greyber (ekster.), 
Sender Landau (ekster., z odzn.).

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu po wakacjach przeznaczono: 5 uczniów 
publicznych i 1 eksternistę. Roprobowano 1 eks- 
ternistę.

— Z  Izby sądowej, w tutejszym są­
dzie krajowym karnym przed trybunałem przy­
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna przeciw 
Józefowi Ozga, zarobnikowi w browarze Lilicn- 
telda. o zbrodnie morderstwa, dokonanego we 
Lwowie w nocy z 30 na 31 maja b. r. na 
osobie zaróbnika Michała Nyrki.

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent są­
du krajowego p. Przyłuski.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Nieszczęśliwy w ypadek. Onegdaj

po godzinie 12 w nocy przewrócił sic na ulicy 
Łyczakowskiej wóz pocztowy, zdążający do Win­
nik, przyczem siedzący na wozie wachmistrz 
żandarmoryi Józef Starak spadł tak nieszczęśli­
wie na bruk ulicy, że nadwerężył sobie powa­
żnie nogę. Powodem wypadku była nagroma­
dzona na ulicy kupa ziemi, którą poeztyiion w 
ciemności nie zauważył.

A  D ezerter. Z koszar 80 p. p. zbiegł 
dnia 18 b. m. szeregowiec 11 kompanii Grze­
gorz Stcipaniuk.

A  W  sklepie naftowym Sary Alberto- 
wej, przy ulicy Czackiego 1. 6 , wybuchł wczo- 
aj około godziDj 9tej wieczorom ogień, ofiarą 

którego padła nagromadzona tam nafta i całe 
urządzenie sklepowe. Wezwana straż pożarna 
ugasiła wkrótce pożar.

W jaki sposób ogień powstał, dotychczas 
nie zdołano zbadać.

A  K ronika policyjna. Domieszkania 
p. S. B., przy ul. Szpitalnej 29, dostał się w 
nooy ze środy na czwartek przez otwarte okno 
jakiś rzezimieszek i skradł dwa srebrne lichta­
rze, zegarek srebrny, talerz na bilety wizytowe 

garderobę, wartości 240 K.
Zn strychu realności przy ul. Kochanow­

skiego 52, skradziono szynkarzowi Natanowi

Arnoldowi 173 sztuk bielizny. Okradziony podał 
wysokość szkody na 400 K.

— Zm arli w ostatnich duiacli: wre Lwo­
wie, Honorata Danielakówna, siostra dr. Danie­
laka, posła do Rady państwa, w 84 roku ży­
cia; —• Emilia ze Szteinerów Rudzińska, wdowa 
po obywatelu m. Lwowa, w 68 roku życia: — 
Stanisław Barzykowski, weteran z r. 1863/4.

— W ybór obydwóch wiceprezydentów 
miasta Krakowa odbył się wo środę wieczorem. 
Pierwszym wiceprezydentem 44 głosami na 70 
głosujących wybrano ponownie dotychczasowego 
pierwszego wiceprezydenta, p. Michała Chyliń­
skiego; kandydat mniejszości p. Jan Rotter otrzy­
mał 22 głosów. Cztery kartki oddano puste. 
Drugim wiceprezydentem 40 głosami na 70 gło­
sujących wybrano p. Józefa Sarego, starszego 
radcę budownictwa. Po ogłoszeniu wyniku wy­
borów, obaj wiceprezydenci złożyli w ręce pre­
zydenta miasta dr. Leo przysięgę, poezem po­
dziękowali Radzie za wylór.

—  K urs rybacki. W zakładzie zoolo­
gicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpoczął 
się wczoraj ósmy kurs rybacki, przy udziale 
około 50 uczniów. Kurs potrwa 4 dni.

— Z  K rakow a donoszą nam: Dziś o go­
dzinie 12 w południe w auli „Collegii novP‘ 
odbyło się uroczyste pożegnanie przeniesionego 
w stan spoczynku dyrektora ILblioUki .Jagiel­
lońskiej, dr. Karola Estreichera.

Wczoraj sędzia śledczy przesłuchał w szpi­
talu agenta handlowego PisińskLogo, który one­
gdaj w Trzebini zastrzelił żonę i dziecko, a na­
stępnie strzelał do siebie. Wyjęto kule z jego 
piersi; obecnie ma on sio dobrze. Twierdzi on, 
że powodem rozpaczliwego czynu były niesnaski 
małżeńskie.

— Sam obójstw o. We Środę rano rzu­
ciła się w Krakowie z okna H piętra realności 
przy ul. Podwiśie 3 w zamiarze samobójczym 
na bruk uliczny wdowa po kapitanie, 66-letnia 
Ludwika Heistowa i poniosła śmierć na miejscu.

Samobójstwa dokonała w przystępie szału.
— Zm iana garnizonu. Pułk ułanów 

nr. 7, stojący obecnie załogą w Mostach wiel­
kich, przeniesiony zostanie po ukończeniu tego­
rocznych manewrów do Stockerau.

—  Pożar fabryki, jak  donoszą z Pragi, 
spłonęła we wtorek rano w Plauau tamtejsza 
cukrownia.

— H onorow ym  konsulem  republiki 
Peru w Tryeście, zamianowany został poddany 
państwa wiirttomborskiego, p. Fryderyk Meissner.

— A m basador austro-wegiersld w Kon­
stantynopolu, bar. Galicę, który w roku ubie­
głym obchodził 50 -letni jubileusz służby urzę­
dowej, święcić będzie w dniu 15 lipca b. r. — 
jak donoszą z Konstantynopola— 25-ietnijubi­
leusz swego powołania na obecne stanowisko.

— D yrektorem  anstw - w^i orskiego
szpitala w Konstantynopolu, w miejsce zmarłego 
starszego lekarza sztabowego clr.™ralIy’g^o. za­
mianowany został lekarz pułkowy dr. Schuster.

Kronika prowineyonaina.
§ B u r m i s t r z e m  m. Przemyśla wybra­

ny został ponownie, dr. Doliński, a jego zastępcą 
dr. Fryderyk Smutny.

§ W G o r l i c a c h  odbędzie się dnia 2 
lipca b. r. uroczyste, poświecenie kamienia wę­
gielnego pod budowę nowego gmachu „Sokoła11.

Hoff
Billw  filio-
Z  'T ow arzystw a „Polska sztuka 

stosow ana". Dnia 24 b. i i i . odbyło się w Kra­
kowie posiedzenie wydziału Towarzystwa, na 
któreni wybrano prezesem prof. Karola Potkań- 
skiego, wiceprezesem p. Jerzego Wareliałow- 
sinego, sekretarzem p. .Taiła Rakowskiego, skar­
bnikiem dr. Stanisława Golińskiego. Na wnio­
sek prof. Mehoffera, prof. Stanisławskiego i 
Edwarda Trojanowskiego uchwalono wziąć udział 
w wystawie austryaokiej, która sio odbędzie w 
r. 1906 w Londynie, wspólnie ze stowarzysze­
niem artystów polskich „Sztuka11. Do wypraco­
wania programu wystawy wybrano komisje, 
złożoną z reprezentantów obu Towarzystw. Po 
załatwieniu szeregu spraw administracyjnych, 
podał sekretarz do wiadomości wydziału, że w 
ostatnich czasach zainteresowano sio działalno­
ścią Towarzystwa i jego wydawnictwami za gra­
nicą. Wiedeńskie pismo artystyczne Hohc Warte 
poświęciło Towarzystwu krakowskiemu prawie 
cały zeszyt (Nr. 16), omawiając w dłuższym 
artykule działalność Towarzystwa, podając w do- 
słownem tłumaczeniu znaczną część wydanej 
nakładem Towarzystwa broszury „O sztucej|to- 
sowanoj11 i illustrując to kilkunastu, dobrami re­
produkcjami z wydawanych przez Towarzystwo 
„Materyałów11. Drugie pismo, poświęcone spe­
cjalnie budownictwu, Zeitschrift J&r oesłrerei- 
chische Yolleshmde również dało reprodukcje 
i. bardzo dodatnią ocenę „Materyałów11. Londyń­
skie The Studio zamówiło artykuł z illustra- 
oyami o polskiej sztuce stosowanej.

l Tow. liter, i Mm
Towarzystwo, powołane przed laty ośmna- 

stn do życia dla szerzenia kultu Adama 
Mickiewicza w społeczeństwie polskiem, prze­
chodziło we środo wieczorem chwile prze­
łomowa, która oby tylko nie skończyła się. 
ąBonem pięknej i tyle już zasłużonej insty­
tucji.

Jeden z członków wydziału postawił 
na waluem zgromadzeniu Towarzystwa, od­
bytem w dn. 27 maja b. r. wniosek założenia 
protestu przeciwko uchwale Akademii 1 finiejęt- 
ności, nagradzającej premią dzieło prof. Tim- 
tiaka o Juliuszu Słowackim. Sekretarz prof. 
Pini wiedział wprawdzie o wspomnianym 
wniosku, lecz „związany był tajemnicą11, 
w obec czego prezydyum, nie przypuszczając 
nawet, że zaskoczone, będzie niespodzianie 
tak zasadniczej natury sprawą, nie mogło 
przeszkodzić uchwale protestu przypadkowej 
większości, a w następstwie zrezygnowało z 
piastowanych godności.

Te rezygnacye pp. Bruchnalskiego, 
Kallenbacha, Poręnowicza i Br. Gubrynowi­
eża skłoniły pozostałą część Wydziału do 
zwołania nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia członków Towarzystwa. Obecnych było 
do stu osób; z zamiejscowych stawili się pp. 
prof. Ptaszyeki z Petersburga, Ignacy Uhrza- 
nowski z Warszawy, Józef Korzeniowski z 
Krakowa i poeta Franciszek Nowicki.

Zaproszony na przewodnicząeego skarb­
nik Towarzystwa, dyrektor Kopia, zagaja 
krótko zgromadzenie, dając głos referentowi 
Wydziału, prof. Piniemu.

Ten przyznaje, że ostatnia uchwała wy­
wołała w łonie Towarzystwa groźną burzo. 
Ustąpili ludzie w literaturze zasłużeni, a />- 
koliczność ta potęguje jeszcze stan, dla 
wszystkich bardzo przykry. Pozostała reszta. 
Wydziału stoi na stanowisku nienaruszalno­
ści uchwały z 27 maja, postanowiła więc 
przyjąć zgłoszone rezygnacje i przedstawili 
swoje postanowienie Walnemu Zgromadzeniu.

Z kolei powstaje prof. Kallenbach i 
wśród wielkiej ciszy odczytuje następują, r 
oświadczenie:

„Nadzwyczajne walne^zgromadzenie To­
warzystwa literackiego im. A. Mickiewicza, 
odbyte w dniu 27 maja b. r. uchwaliło sze./.u- 
plą ilością głosów, w stosunku do pełnej 
liczby członków Towarzystwa, podnieść pro­
test przeciw udzieleniu nagrody im. Barczew­
skiego prof. Tretiakowi za dzhiło o .Juliuszu 
Słowackim.

P o d p i s a n i ,  z a s t r z e g a j ą e  s i ę  przeciwjfl* 
mirmmunm, jakoby nie szanować o s o ­
bistego przekonani.i wnioskodawcy i głosu­
jących, uważają za swój obowiązek, a to za­
równo w imię godności nauki, której spraw 
większością głosów pod żadnym warunkiem 
i w żadnej okoliczności rozstrzygać nie wol­
no, jakóteż w imię dobra Towarzystwa, kt ó­
rego rozwój pomyślny i niezem niewstrzy- 
mywany wszystkim członkom powinien za­
równo leżeć na sercu — przedstawić dzi­
siejszemu walnemu zgromadzeniu wniosek 
treści następującej:

„Walne zgromadzenie, raczy uchwalę, 
skierowaną przeciw Akademii Umiejętności, 
dnia 27 maja b. r. powziętą, uznać za nie­
byłą11.

Wniosek powyższy podpisali :
Karol Estreicher, Maryan Sokołowski. 

Kazimierz Morawski, Mar. Zdzrechowski, Ad. 
Miodoński, K. M. Górski. Stanisław Winda- 
kiewicz, K. Heek, Nmiiigław Estreicher, ks. 
dr. Pawlicki, .Józef Korzeniowski, J. Koś. 
Al. Bruckner, Ignacy Uhrzanowski, Tadeusz 
Wojciechowski, ks. .Jan Fijatek, Willi. Brucli- 
nalski, Józef Kallenbach, Edw. Porębowiez, 
Stan. Ptaszyeki, Bronisław Gnbrynowicz. 
Bronisław Kruczkiewiez, Ignacy Zakrzewski, 
Zygmunt Wasilewski, Emil Petzold, -Tan Bo- 
łoz-Antoniewiez, Władysław Bylicki, Ale- 
ksander Czołowski, Bronisław Dembiński, 
Ludwik Finkel, Arlam Krecbowiecki, Woje. 
Biesiadzki11.

Nastąpiła długa, nużąca kontrowersja 
między przewodniczącym, który twierdził, że 
jako pierwszy punkt porządku dziennego 
figuruje: rezygnacja prezydyum. oświadcze­
nie więc prol. Kallenbacha omawiane być 
może dopiero między wnioskami członków, 
a między licznymi mówcami, wykazującymi 
ścisły związek obu sprawę i żądającymi zmia­
ny porządku dziennego. Żądanie ostatnie na 
razie odrzucono, po dwóch godzinach je ­
dnak, musiano je uchwalić jako .jedyny 
punkt wyjścia z zawiłej sytnacyi.

Przemawiali pp. Dembiński, Schneider. 
Pini, Porfbowiez, Jane-lli, Krćek i inni a 
radca dr. German zwrócił się wprost z za­
pytaniem do obecnych w sali członków pre- 
zydyuin, czy obstają przy swej rezygnacji V

Odpowiedział przepięknie szczerze wzru­
szony prof. Bruchnalski. Tytuł do przemó­
wienia daje mu fakt, że on właśnie przy­
łożył rękę do powstania Towarzystwa, do 
którego wydziału należał lat o.śmnaście. Mu­
si dzisiaj stanąć w obronie instytueyi za­
grożonej w swym bycie. Na podstawie
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j ( brzmienia paragrafów statutu stwierdza, 

iż popełniono bezprawie, uchwała bowiem 
i 1 ostatnia przechodzi kompetencję Walnego 

Zgromadzenia: zwykłą większością rozstrzy­
gać można jedynie sprawy administracyjnej 
natury, a nie takie, do których potrzebne 
jest uprawnienie przez pewne guantimi wy­
kształcenia. Jedną z najszlachetniejszych za­
sad jest ta. żeby sprawy ducha wyzwolić z 
Pod wszystkich sądów postronnych, (li, któ- 
rzy uznali wolność tworzenia naukowego i 
sądzenia naukowego, przyznali sobie to pra­
wo, którego odmówili Akademii. Akademia 
nie decyduje większością, gdyż wydając 
Wyrok wybiera ciało mniejsze, aby usu­
nąć wyrok tłumny. Skoro Akademia, nie 
miesza się w sądy innych Towarzystw, jest 

I  także uprawniona żądać, aby naukowe To­
warzystwa nie mieszały się w sąd Akade­
mii. Mówca pozostawia czuciu naukowemu 
członków, jak daleko zaszłyby instytucje 
naukowe, gdyby były zależne od opinii poza 
niemi istniejących. — Prosi, aby znalezio­
no drogę wyjścia z całej sprawy. *)

Dr. Konstanty Wojciechowski z rea- 
smneyą uchwały nie zgadza się, Towarzy­
stwo bowiem jest nadto poważne, by odgry­
wać chciało rolę piłki, przyznaje jednak, że 
uchwała ostatnia była raczej wynikiem stanu 
uczuciowego, niż myślowego, rozumowego. 
Racyę więc ma prof. Bruchnalski twierdząc, 
że tego rodzaju sprawy załatwia się drogą 
bardzo gruntownej oceny, a nie przypadko­
wą większością na zgromadzeniu. Stawia 

t- wniosek: „Walne Zgrom, uchwala, że nie 
zgadza sie z f o r m a  protestu, uchwalonego 
2 7  maja b. r .“

Dr. German proponuje zawieszenie ob­
rad na 10 minuut, by delegaci obu stron 
pp. Bruchnalski, Chrzanowski, Krcek, Pini 
i German, mogdi na osobności omówić spo­
sób rozwiązania przykrej sprawy.

Skoro po powrocie delegatów dr. Ger­
man oznajmił, że porozumienia nie osiągnię­
to, ozwały się wśród pewnej części młodzie­
ży oklaski, co skłoniło prof. Petzolda do 
postawienia nieco później wniosku, o głoso­
wanie imienne, mówca wątpi bowiem, by ci, 
którzy przyjęli smutne oświadczenie kornisyi 
pięciu oklaskami, byli rzeczywiście członkami 
Towarzystwa, którego los w tej chwili się 
rozstrzyga,

Wobec rozbicia się układów stawia dr. 
German we własnem imieniu wniosek: „Wal­
ne Zgromadzenie z dnia 28 czerwca, nie mo­
gąc wdawać się w krytykę uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 27 maja w sprawie 
protestu przeciw nagrodzie udzielonej przez 
Akademię dziełu prof. Tretiaka, oświadcza, 
że uchwałę tę rozumie w ten sposób, iż owo 
Walne Zgromadzenie nie zamierzało ubliżyć 
Akademii Umiejętności, a wypowiedziało tyl­
ko opinię większości obecnych na Zgroma­
dzeniu członków o dziele prof. Tretiaka".

■Prof. Bruchnalski oświadcza imieniem 
prezydyum, że rezygnację swoją łączy ono 
ściśle ze sprawą reasnmcyi pierwszej u- 
ehwały.

P. C h r z a n o w s k i  protestuje prze­
ciw twierdzeniu, by uchwała Akademii Umie­
jętności obrażała naukową krytykę, za jaką 
felietonowych sprawozdań uważać nie może. 
Towarzystwo nie miało zasadniczej podstawy 
wnoszenia protestu i dyskredytowania naj­
wyższej naszej instytucyi naukowej, szkodząc 
jej materyalnie i moralnie — zwłaszcza w 
źle poinformowanej Warszawie.

W iinienDem głosowaniu odrzucono 
większością żądanie reasnmcyi, w obec cze­
go prof. Bruchnalski oświadczył imieniem 
podpisanych na odczytanem przez prof. Kal­
lenbacha oświadczeniu, iż wszyscy wystę­
pują z Towarzystwa.

Po opuszczeniu sal.i przez poważne gro­
no zwolenników reasumeyi, pozostali wy­
brali prezesem Towarzystwa dr. Ludomiła 
Germana, jego zastępcą dr. Wiktora Ifahna; 
członkami wydziału wreszcie pp.: Dropiow- 
skiego, Kąsinowskiego i Kossowskiego. — 
Uchwalono nadto przytoczony wyżej wniosek 
dr. Germana.

Obrady trwały od godz. 8 wieczorem 
do północy.

flścii konne n Lwowie.
Pierw szy dzień.

Na torze hr. Cetnera za rogatką Stryj - 
•jką odbył się wczoraj po południu przy sprzy­
jającej pogodzie pierwszy dzień wyścigów 
konnych. Publiczności zebrało się dość wiele. 
Biegów było ogółem sześć.

I. B i e g  z p ł o t a m i  Ma i  den .  (Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda Joekey-Olubu dla 
Austryi 800 K. zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 
100. K. z wpisowego trzeciemu koniowi. 
Meta około 2400 m. W* ^  \- i starszych 
koni (Maiden) wszystkich krajów).

Mowo prof. Brucluialskiego w dosło- 
wncin brzmieniu podamy w jutrzejszym niiine- 
merzc Gazety.

Z mianowanych 7 koni stanęły u startu 
cztery.

Zwyciężyła pewnie trzema długościami 
6 1. kl. kaszt. „Podhajczyki" Józefa hr. Ko- 
ziebrodzkiego (jeżdżona przez właściciela), 
drugim był 4 i. og. kaszt. „Ploris" por. Ern. 
Hermana lloehwebera (pod właścicielem), 
trzecią st ki. gn. „Zsainbokrćt" podpor. Mi­
kołaja Sehabla (pod właścicielem).

Czwarty koń: 5 1. kl. ćgn. „Zawieja" 
podp. Karola Noehodzky'ego wykoleiła się 
przy braniu drugiej przeszkody, zrzucając z 
siebie jeźdźca.

Totalizator 10 : 82, 20 : 65, 100 : 825.
II. B i e g  S p r z e d a ż y  o g i e r  6 w. (Na­

groda rządowa 1600 K. zwycięzcy, nagroda 
Towarzystwa 250 K. drugiemu. 150 K. trze­
ciemu, 100 K. czwartemu koniowi. Bieg pła­
ski. Meta około 2400 m. Dla 8 1. i st. austro- 
węgierskich ogierów, które przed biegiem 
przez dyrektoryum Narodowego Towarzystwa 
chowu koni i wyścigów oglądnięte i jako 
nadające się do chowu uznane zostały).

Z mianowanych 5 koni stanęły do 
walki trzy.

Pierwszy przybył do mety 3 1. og. gn. 
„Liliomfi" p. Ignacego Zangena, wyprzedza- 
cl zając 1 i pół długością 8 1. og kaszt. „Bij 
zabij" rotm. Kollera. Dziesięć długości w tyle 
pozostał 3 1. og. gn. „Fortunio" rotm. hr. 
Maksymiliana Merweldta.

Totalizator 10 :16 ,  20 :82 ,  100: i60.
III. N a g r o d a  P a ń ,  (Panowie jeżdżą. 

Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięzcy. 1000 
koron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 100 
koron trzeciemu koniowi. Bieg płaski. Meta 
około 1600 m. Dla 3 1. i st. koni wszyst­
kich. krajów, które w latach 1004 i 1005 
żadnego biegu o wartości 2500 koron lub 
powyżej nie wygrały).

Startowało pięć koni.
Po zaciętej walce o małą głowę zwy­

ciężył 3 1. w." gn. „Mind me“ p. Ignacego 
Zangena, drugim był 4 1. og. siwy „Oabou- 
lot“ rotm. Kollera. trzecią o trzy długości 
w tyle 8 1. kl. gn. „Madame Ifiunbert" 
Oskara lir, Potockiego, wyprzedzając o pięć 
długości st, kl. gn. „Miss Fairy" podpor. 
Henryka Weihsa,

„Ragusa", 3 1. kl. gn. rotm. hr. Mer- 
veldta, pozostała u startu.

Totalizator 1 0 :27 ,  2 0 :5 4 ,  100:270.
IV| B i e g  o p u h a r .  (Nagroda hono­

rowa (puhar). ofiarowana przez hr. Stani­
sława Siemieńskiego-Lewickiego i 1000 ko­
ron nagroda Towarzystwa zwycięzcy, 200 
koron drugiemu, 10Ó koron trzeciemu ko­
niowi, Bieg' nłaski. Mota około 2000 m. Dla 
?> I, galicyjskich i bukowińskich ogierów i 
klaczy, dalej dla 3 1. klaczy wszystkich kra­
jów, przez członków Narodowego Towarzy­
stwa chowu koni i wyścigów do Galicji lub 
Bukowiny wprowadzonych, których właści­
ciele złożą do rąk prezesa Towarzystwa pi­
semne zobowiązanie, że w razie, gdyby ich 
importowana klacz zwyciężyła, klacz ta na 
zawsze w Galicji lub na Bukowinje pozostanie 
i tylko pod tym warunkiem może być sprze­
daną, zamienioną lub darowaną, że nigdy z 
Galicyi lub Bukowiny wyprowadzona nie 
będzie).

U startu z 6 mianowanych koni sta­
nęły trzy.

Pierwsza przybyła do mety kl. gn 
„Czafrang" Oskara lir. Potockiego, wyprze­
dzając półtora długością kl. kaszt. „Bez pro­
tekcji" p. Ostaszewskiego. Trzecią była kl. 
kasztan. „Hlona" p. Stanisława Straszew­
skiego,

Totalizator 10 : 16, 20 : 33. 100 : 165.
V. B i e g p ł a s k i  k o n i  p ó ł k r w i  

(800 koron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 
100 koron, trzeciemu koniowi. Meta około 
1600 m. Dla 8-letnich i starszych w Galicyi 
lub na Bukowinie wychowanych ogierów 
półkrwi i klaczy półkrwi, które jeszcze ża­
dnego biegu o wartości 1800 koron lub po­
wyżej nie wygrały).

Startowały dwa konie. Pierwsza stanę­
ła u mety 6-1. kl. gn. „Liszka", rotm. Kol­
lera (jeżdżona przez rotm. Żakieja), drugą 
była 5-letn, kl. gn. „Wnuczka", tego same­
go właściciela (pod właścicielem).

Totalizator w obec tego, że konie były 
z jednej i tej samej stajni, nie funkcjonował.

VI. O f i c e r s k i  b i e g  z p r z e s z k o ­
d a mi .  (Handicap. Nagroda Jockey-Oiubu dla 
Austryi 1000 K. zwycięzcy, 250 K. drugie­
mu, 150 K. trzeciemu, 10Ó K. czwartemu ko­
niowi. Złoty żeton jeźdźcowi zwycięzcy. Meta 
około 4000 m. Dla 4 1. i star. koni wszy­
stkich krajów w posiadani^ oficerów, oficer­
skiej randze równych, kadetów lub jednoro­
cznych ochotników, będących w czynnej słu­
żbie c. i k. armii lub c. k. obrony krajowej 
i przez tychże jeżdżonych).

U startu na 11 mianowanych koni sta­
nęło cztery.

Zwyciężył 6 1. w. kaszt. „Lidictrip" 
rotm. Kollera, drugą była 4 1. kl. gn. „Ju- 
dith" rotm. hr. Meiweldta, trzecią 5 i. kl. gn. 
„Zawieja" podp. Karola Naehodskyego.

Czwarty koń: st. w. kaszt. „Blizzard"

podp. Lehmanna przy pierwszem okrążeniu 
wyszedł z toru.

Totalizator 10: 18, 20: 37, 100: 185. 
Następny dzień wyścigów w sobotę, 1

lipca.

Na j j .  P a n  przyjął we wtorek przed 
południem na prywatnej audyencyi P. Pro- 
zydenta Ministrów bar. Gautseha, a o godzi­
nie 2 po południu nowoinianowanego amba­
sadora Wielkiej Brytanii przy Dworze wie­
deńskim sir Williama Edwarda Goschen i 
odebrał od niego listy uwierzytelniające.

Z dniem 1 lipca będzie urządzona w 
w Krakowie e k s p o z y t u r a  c. k." D y r e -  
k c y i  d l a  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  i 
rozpocznie w dniu tym swe czynności. Eks­
pozytura ma powierzone sobie szybkie wy­
konywanie projektów i innych robót, związa­
nych z budową dróg wodnych w Galicyi. 
Przy urządzeniu tej ekspozytury i przy ró- 
wnoczesnem pomnożeniu sił technicznych w 
dyrekcji budowy dróg wodnych miano na 
względzie budowę kanału Odra-Wisła.

Na nadzwyczajnem walnem zgToma- 
dzeniu Rady miejskiej w Budapeszcie przyję­
to r e z o l u c j ę  P o l o n y i e g o ,  że „w obec 
utworzenia gabinetu, sprzeciwiającego się 
woli narodu i większości sejmowej municy- 
piuin nie będzie dawało Rządowi do dyspo­
zycji nieuchwalonych przez Sejm podatków 
i rekrutów".

Takie same uchwały powzięły Rady 
miejskie w O d e n b u r g u  i B a e s - B o d r o g .

Pet. Ag. tcl. donosi: Rada ministrów 
ukończy w najbliższych dniach obrady nad 
projektem Bułygina, poczera odbędzie się po­
siedzenie rady ministrów7 pod^ przewodni­
ctwem cara. Większość członków rady mi­
nistrów jest zdania, że postanowienia o du­
mie państwowej po otrzymaniu sankcji ce­
sarskiej będą niezwłocznie ogłoszone za po­
mocą manifestu carskiego.

D. 28 b. m. otworzył burmistrz mia­
sta Moskwy k o n g r e s  r e p r e z e n t a n t ó w  
m i a s t  r o s s y j s k i c h ,  liczących ponad
50.000 mieszkańców; bierze w nim udział 
117 delegatów. Burmistrz oświadczył w prze­
mówieniu swem, że obecnie już nie wystar­
cza żądanie zwołania soboru ziemskiego, lecz 
należy nieodzownie domagać się konstytucji.

Burmistrz Kronsztadu podniósł, że pro­
jekt Bułygina i tak nadaje przewagę agra- 
ryuszom nad żywiołem miejskim i ma na 
celu stworzenie instytucji tylko doradczej, 
która nie może zadowolić Rossyi.

Zgromadzenie poleciło prezydyum kon­
gresu wypracowanie projektów, w celu wzmo­
cnienia żywiołu miejskiego w przyszłej re- 
prezentacyi narodu.

W drugim dniu obrad (29 b. m.) przy­
ją ł  kongres delegatów miejskich następują­
cą rezolucyę: „Zwołanie zastępców narodu 
na podstawie konstytucyjnej jest koniecznie 
potrzebne. P r o j e k t  B u ł y g i n a ,  o ile jest 
znany, n ie  z a d o w a l a  ż ą d a ń  n a r o d u .  
Opracowanie takiego projektu jest niemożli­
we bez udziału reprezentantów narodu. Opó­
źnienie reform czyni położenie z każdym 
dniem trudniejsze".

Eezolucya ta ma być podana do wia­
domości rady ministrów.

Izba panów S e j m u  p r u s k i e g o  przy­
jęła przedłożenie o noweli górniczej.

Z Paryża telegrafują:
Z wiarygodnego źródła słychać, że pre­

zes gabinetu Rouwier, który odbył pono­
wnie k o n f e r e n c j ę  z a m b a s a d o r e m  
n i e m i e c k i m ,  przekonał się, że Niemcy 
nie miały zamiaru naruszyć interesów fran­
cuskich w Marokku. Według tej informacyi, 
życzy sobie Eouvier jak najrychlej załatwić 
kwestyę marokkańską.

W kołach parlamentarnych głoszą, że 
minister Rouvier przedłoży jutro radzie" mi­
nistrów odpowiedź na notę niemiecką i mo­
że jeszcze tegoż dnia poda ją do wiadomo­
ści ambasadora niemieckiego. Odpowiedź nie­
zawodnie będzie zawierała zgodę na odbycie 
konferencyi.

Figaro donosi, że odpowiedź francuska 
nie będzie miała formy zwyczajnej noty.

Z Madrytu donoszą, że k o n f e r e n -  
c y a  w s p r a w i e  M a r o k k a  prawdopodo­
bnie zbierze się w Madrycie.

Z okazyi rocznicy swych urodzin nadał 
k r ó l  a n g i e l s k i  admirałowi hr. S p a l i ­
n o w i  i wiceadmirałowi F o n  m i  e r o  wi 
w uznaniu ich pracy przy zażegnaniu zaj­
ścia pod Hull krzyże wojenne św. Michała 
i Jerzego.

TfflJKHOT BAHPPy LWnWSSIIEJ
Budapeszt, 30 czerwca. Br. Fejćrvńry 

wyjechał do Wiednia.
Londyn, 30 czerwca. W Izbie gmin, 

w dyskusji nad etatem marynarki, dep. R o ­
b e r t s o n  wyraził zdanie, że ze względu na 
zniszczenie lłoty rossyjskiej i zmianę w sto­
sunkach flotowych całego świata, polityka 
flotowa Anglii powinna być poddana re- 
wizyi.

Sekretarz parlamentarny P r e t y m a n 
oświadczył, że celem admiralicji jest starać 
się o dostateczną liczbę okrętów nietylko dla 
pokonania wroga, ale też dla zabezpieczenia 
handlu w czasach wojennych.

Dep. Bo w 1 es  sądzi, że słusznie pod­
niósł lord admiralicji Lee, iż n a l e ż y  o b e ­
c n i e  z w r ó c i ć  z w i ę k s z o n ą  u w a g ę  n a  
m o r z e  P ó ł n o c n e .  Nie można wiedzieć — 
powiada mówca — jak rychło będziemy mo­
że zmuszeni walczyć tam dla ochrony na­
szego sojusznika.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszaw a, 30 czerwca. ( I d .  pryw .) 
Arcybiskup warszawski ks. Popici wystoso­
wał list pasterski do robotników i praco­
dawców w Lodzi.

Łódź, 30 czerwca. ( I d .  pryw.) P ra­
wie wszyscy zagraniczni dostawcy surowych 
materyałów, jak stwierdza Lodzer Ztg., od­
mówili Lodzi kredytu. Fakt ten stanowi ruinę 
albo jej przyśpieszenie dla mnóstwa fabry­
kantów.

B iałystok,, 30 czerwca, ( le i .  pryw.) 
Na ulicy Nowy Świat wystrzałem zabito fa­
brykanta Marejnę.

Petersburg , 20 czerwca. W skutek 
uchwały rady wojskowej finlandzki okręg 
wojskowy będzie rozwiązany i posada ko­
menderującego wojskami tamtejszemi znie­
siona. Twierdza i zakłady wojskowe będą 
przyłączone do petersburskiego okręgu woj­
skowego. Z wojsk, znajdujących się. w Fin- 
landyi, utworzony będzie 22 korpus armii.

R ew olucya w Odessie.
Sebastopol, 30 czerwca. Wczoraj wie­

czorem odpłynęły pod komendą wiceadmirała 
Kriegera cztery pancerniki, jeden krążownik 
i kilka torpedowców do Odessy.

Odessa, 30 czerwca. Wczoraj po po­
łudniu odbył się pogrzeb Omelczuka. Trumnę 
nieśli majtkowie, koledzy zmarłego. Na czele 
pochodu postępowało duchowieństwo. Liczny 
tłum wziął udział w pogrzebie. Po drodze, 
którą pochód kroczył, nie widać było ani 
policyi, ani wojska. Pogrzebano zwłoki na 
cmentarzu wojskowym.

Petersburg, 30 czerwca. Car wysto­
sował do senatu następujący ukaz: Celem 
zapewnienia bezpieczeństwa i zażegnania za­
burzeń w Odessie i okolicznych miejscowo­
ściach, uważam za konieczne zaprowadzić w 
mieście i okręgu odesskim stan wojenny i 
wyposażyć komendanta okręgu wojskowego 
odesskiego w prawa naczelnego dowódcy 
wojsk, w celu ochrony porządku państwowe­
go i spokoju publicznego.

Petersburg , 30 czerwca. Donoszą, że 
komendant floty Czarnego morza, wiceadmi­
rał Ozukin, wyjechał ztąd do Odessy. We­
dług nadeszłych tu wiadomości, krążownik 
„Saratów" floty ochotniczej spalił się w 
porcie odesskim.

Wojna
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Petersburg , 30 czerwca. Praw. Wicst- 
nifc zaprzecza kategorycznie wiadomości je­
dnego z biur telegraficznych, jakoby r o k o ­
w a n i a  p o k o j o w e  doznały były przerwy, 
i oświadcza, że p o s t ę p u j ą  one n a p r z ó d .  
Żadna nota Stanów Zjednoczonych nie po­
została bez odpowiedzi. Przejściowa niedy­
spozycja Lamsdorffa nie przeszkodziła mu 
w załatwianiu spraw bieżących i nie wy­
warła żadnego wpływu odwlekającego na ro­
kowania pokojowe. Stosunki z zastępcą Sta­
nów Zjednoczonych w Petersburgu "nie" były 
przerywane.

Londyn, 30 czerwca. Daily 1 elegraph 
donosi, że rząd japoński zamówił w Anglii 
dwa nowe okręty wojenne o pojemności 19.000 
ton.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e o k i .
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NADESŁANE.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. S ykstuska  37, I. p iętro .

I W O N I C Z
pierwsze zdrój ow M o słono-jodowe

LEKARZ ZAKŁADOWY:
Dr. A. Gabryszewski

docent ch iru rg ii Uniw . lwowsk.

W  y  I ł  %

p i ę c i a  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

28. czerwca 1905
24 — 62 — 45 — 65 — 89

Następne ciągnienia odbędą się dnia
12. i 26. hpca 1905.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

Jako pewną lo k aey ę  kapitałów
polecamy:

4%  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 l/a°/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 1/ j (70 Listy zastawne Banku hipot,.
4°/0 i 4 1/s t,/o Pożyczkę m. Lwowa,

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  Ł l l t e s s n
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

e e e M G M e e e e M e e
Utrzym uje n& składzie 
dzienniki zagran iczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g ie l s k ie :

DAILY OHRONIOLE
r o s y js k u - :

NOW OJE WREMIA
i i ie jn ie c k ie :

FRA N K FU RTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzielników, Pasaż H&iismaea 9.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

W stęp wolnv.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  30 czerw ca 1905.

H O TEL GEORGEA.
PP. H. hr. K onarski z G rochówie, M lir. Ba- 

w orow ski z G erm aków ki, W, hr. M łodeeki z Mona- 
sterzysk , J. hr. E orv tow sk i z P ło ty ez , J . hr. Kozie- 
brodzki z Podhajezyk, L. h r. Brzozow ski z W ar­
szawy, B. br. P o p p er i  W ygody, E . R ylski z Rze­
szowa, K B rom irski z Faszczów ki.

HOTEL IM PER IA L
P P . J . hr. Potocki z R ym anow a, M. hr. Mie­

rzejew ski z Rossyi, K Kownacki ze Św itarzow a, J . 
Popow ski z K rakow a, W S truszkiew icz z W iednia

HO TEL E U R O PEJSK I.
P P . J . G rundw ald  z W orochty, W. Z agórski 

z Pe-retck.
IIO TEL FRA N CU SK I.

P. S. Siiehow iecki z Kijowa.

C  E  Hf Hf I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przemys łowej

Lwów, d n ia  30. czerw ca 1905.

I .  Akcye za sztukę.
B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  h an d lu  i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ..................................
Kol. gal. K ar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arb arn i w Rzeszowie po 200 z ł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ipińskiego po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10 %

„ „ 41/a l& ,, los w 50 1.
;; „ ’ 4°/0 „ 601. po 200 k.

kraj. 41/a % „ los w 51 1.
„ 4%  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziem sk. 4% 
los. w 4 1 ^  la t  . . , . . .
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu prop in . 4%  w. a.
Buków, funduszu prop in . 5%  w. a.
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.)

n 41/a % (3 em.)
„ 4 %  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 

n ii 4% po 200 kor. z ro ­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
- „ 4>/a „ 200 „

IV . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
D ukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ich  sreb rnych  .
100 ru b li ro ssy jsk ich  papierow ych 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p łaeą  | żądają
w afu tą  koron.
K h | K h

547 - |555 -

-— — 260 -

584 - 594 -

320 -
o
& 400 - 410 —

o
a- 111 25 — —

•N 101 30 102 -
S> 98 80 99 50

101 70 102 40
99 80 100 50

99 80 ____
a
o 99 80 _ —
A 99 80 100 50
a
a

99 80 100 50
s 102 80 — _

101 50 --  ---
a 101 50 102 20

99 50 100 20
99 50 100 20

99 70 100 40
98 40 _ _

101 10 101 80

88 - 96 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 30 254 30
117 - 117 50

p łacą  żądają

100-80 
100 80

156 50 
190-50 
293-50

118-75

502-50

128-25

101--— 
101 —

158-50
192-50
295-50
295-50
295-20

119-60

100-60

101-50

119-75

504-50

129-25

101-55

101-60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  29. czerw ca 1905.

A . Ogólny d ług państwa. p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  10040  10060
styczeń l ip ie c ........................................  100-40 100 60

Koronowa waluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze 

lu ty -s ie rp ień  . . . . . . . .
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .  293-50
L is ty  zast. domen p ań st.p o  120 z ł.5pv . 293—

JB. D łu g  państwa (w szystkich w R adzie państw a) 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................................119-40

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 40

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lb rech ta  za  100 zł. 4 pr. 100-50 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 :,/4

pr. (ostemp. a k cy e ).............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5 1/* p r ................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .......................... 100 55
.Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 100 60

Obligaeye pierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln . za 400 kor.

4 p r ..................................................................10010
Kol. galie . K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

7,a  200 kor. 4 p r...................................100-50
Koi. A rcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony 
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................

W ęg. obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za -50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indemnizacyjue.
K ro a c y i  i Sław onii . . . .
W ęgier za 100 zł. 4 p r . . . .

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .....................................................273- —
Poż. reg u ł. D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 106'25 
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 p r. . 99-50

104-25 105 25

100-60 101-60

10060 101-60

10010 101-10

100-60 10160

100-50

118-50 119 50

węgiers kiej).

97-30 97-50
166 50 168 50
217— 221—
217— 219—
rje e .

97-50 98-50
96-80 97-80

278- -  
107-25

100-45

Koronowa w aluta.
Bukow ińskie obi. p ropiuaeyjne los za

100 zł. 5 p r .....................................   -
Gal. poż. kr. % r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................... . . .

R enta włoska za 100 lirów  (96 bor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank  2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w u e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.) 

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 l /a pr. 
A ustr. zakł. k r. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ i, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4»/* pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ „ „ „ 4 p r. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajowego d la  G alicyi Lodom.
41/a pr. 511j1 la t zwrotne . .

B anku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ...................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 41/s pr. 

B anku kr. losy 577a 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 407 j la t los 4 pr.

„ „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  Oblig aeye  z prawem  pierv 
za 100 zł. nom. 

Tow. ż.egl. nar. po D unaju za 100 i
200 zł. 4 p r ............................................

Tow. żeg l.par. poD un. Em . r. 18864py. 
Kai. półn. ces. F erd . ein. z r. 1886 4 pr,

„ „ n ,1 ,, 1887 4  p r.

- " ” ” ” ” i pr'„ 11 18*1 4 pr. 
Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z 1-. 1884 za

300 zł. 5 pr..................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Z akład  kred. d la  hand. i przem . 100 zł.
O lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. . 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł. . . 
Palf.y 40 zł. m. k .....................................

p łacą

102-35

99-40
99-55

żądają

103-35

100-40
100-50

98-60 99-60

103 — 108—
141— 142—

i listy  d łużne

99-8-5 100-85
306'— 312—
3 0 2 - - 308—
102-90 103-50
99— 100—

112— —•—
101-30 102 30

99— 100-—
99-30 100-30
99-60 100-60
99-75 100-50

101-70 102-70

10210 10310

101-50 102-50
99-35 100-35

100-60 101-60
m e ń s tw a

116-75
.U J— _•_
101-25 10225
101-25 102-25
101-60 102-60
101-40 10240

9435 95 3 5

99-70 100-70

112-— 113—
112 — 113—

99-85 100-85

25 35 26 35
477— 4S7—
156— 163—

78— 83 5 0
89J— 97—
65— 70 —

175— 1 8 4 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56'-— 57—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35-25 36'25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 64-— 63—
Salm a 40 zł. m k.......................................212’— 217—
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł. . 74-— 78—
S t.G e n o is  40 zł. mk. . . . —■  —•_
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —-— __■_

„ „ T ryestu 100 zł. mk. 41/, p r — ——
(1 „ T ryestu  50 zł. 4 pr. . . —

K . A k cy e  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 308 '— 309—
P eszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2855-— 2870—
Zakł. kred. d la  h an d lu  i p rz e m .. . 657-25 658-2-5 
W ęg B anku kredyt 200 zł. . . .  773 50 774-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 537-— 533-___
Galie, banku hip. 200 z ł ....................... 551—  552—

„ „ d la  handl. i  przem . 200 zł. — . 200—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 449 75 450 7 5

Austro-w ęg. 1400 k .................... 1641 — 1651—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 539 50 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 246-— 246-50

L .  A k cy e  Przedsiębiorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 450-— ■ — ■—

„ „ „ akcye zakład . 200 zł. 418 '— ' —
Kolei półn. ces. F e rd  1000 zł. mk. 5840’— 5880 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galie . I. 200 z ł ......................

A ustr. Tow. żeg l.n aD u n a ju  500 zł. mb.
M . A k cy e  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 641-— 645-— 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 920—  930 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 526 '— 527 -
Pragskiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2632 — 2642 —
Schodniey 500 kor...................................  617 — 627 —
lu ree k . Karz. tytoniów. 500 franków  ___-__ __ -
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274- - •?:

H . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5. p r. . . 117
Londyn za 10 fun t szt. 4 pr. . 240
Paryż  za 100 franków  . . . .  95
P etersb u rg  za 100 rubl; 5 ’/s p r. —
Niem ieckie b a n k i ............................U 7
W łoskie b a n k i ....................................95
F rancusk ie  banki . . . .
Szw ajcarskie b a n K i ..............................95-

O. W  A L  U  T  Y .
D ukat c e s a r s k i ....................................u -
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta —■
20- f r a n k ó w k a ......................................... 19-
20- m a r k ó w k a ......................................... 23
R osyjski pó łim peryał . . . .  —
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 117 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95
R u b l e ...................................................

3 9 0 - -
583—
392—

402-50
986—

4 0 0 -  
587—  
400-—

404-50 
990 -

'•42 ■/, 
127
l-52V,
'•45
'■57’/,

327 ,

30

14

J/ii —

117-627,
240-50

95-70

117-75
95-727,

95-427,

11-34

19-17
23-56

421/,
•60
'5274

117-627,
958 0

2-537*

m r  m m j m m  m : i &  W i

Licytacye,
L. 46.029. [5025 8 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w S a m b o rsk im  okręgu budowni­
czym w latach 1905, 1906 i I9c7, odbędzie 
się 11. lipea 1905 w c. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa.

Koszta liskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 22.889 kor. 
67 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe, kosztorys sumaryczny, spi> cen jedno­
stkowych, oraz plany budowli, przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny i 2 
w południe wnoszone być inają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opastu z cen jednostkowych nie tylko cytra­
mi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta

obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert n a ­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
misyę przeprowadzającą lioytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 . czerwca 1905.

łudnie, poczem w obecności oferentów na- 
! stąpi otwarcie ofert.

Oferty dodatkowe, lub wniesione po 
i upływie terminu nie będą uwzględnione.

Oferta ma zawierać oświadczenie, że 
warunki licytacyjne są oferentowi dokładnie 
znane i że takowym bezwarunkowo się 
poddaje.

Oferujący może w godzinach urzędo­
wych oglądnąć plany powyższych budów a 
do wypełnienia otrzyma w urzędzie Magi­
stratu przedmiary dotyczących budo 

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 10. czerwca 1905.

Burmistrz: Niewiadomski.

L. 5288/05. [5005 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i  «.

W myśl uchwały Magistratu z dnia 
29. maja 1905 rozpisuje się niniejszera liey- 
taeyę za pomocą pisemnych ofert na wyko­
nanie dwupiątrowego budynku szkoły wy­
działowej męskiej i 4 klasowej żeńskiej przy 
ulicy Zawale, oraz na dobudowę i rekonstru- 
kcyę szkoły wydziałowej żeńskiej przy ulicy 
Mickiewicza.

Oferty należycie ostemplowane i zao­
patrzone w wadyum a mianowicie: na bu­
dowę szkoły wydziałowej męskiej i 4 klasowej 
żeńskiej w kwocie 12.000 kor., zaś na do­
budowę i rekonstrukcyę szkoły wydziałowej 
żeńskiej w kwocie 1500 kor. należy wnosić 
na ręce Prezydyum Magistratu najpóźniej 
do dnia 13. lipca b. r. do godziny 12 w po-

L. cz. E.
IM a

1140/5 (7 j [5090 8 - 3 ]  
żądanie Seliga Magida, odbędzie 

się dnia 18. lipca 1905 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzę niżej wymienionym, w
biurze Nr. II., licytacya nieruchomości a t o : 
a) realności obj. whl. 374/lL i 115611. gm. 
kat. Sniatyn, b) realności obj. whl. 1854/II. 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: realności obj. whl. 
374/11. i 1156/11. gm. Sniatyn na 2672 kor., 
realności obj. whl, 1354/11. gm. Sniatyn na 
600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1781 kor. 
32 hal,, ad b) 400 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumeata można

przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sarnej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie ;prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 10. czerwca 1905.

L. 9950 [5035 2 - 3 ]
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro­
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofia­
rowanych zwrotów zysku względnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Mako- 
wie będzie obsadzona w drodze publicznej 
konkurencyi.



Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotycbczasowem miejscu lub w do­
mach, stojących w najbliższem sąsiedztwie.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. 
Magazynu sprzedaży tytoniu w Wadowicach 
i ma na razie zaopatrywać 82 trafikantów 
tytoniowych. Główna składownia połączona 
jest z trafiką składową.

S k ładow nik  je s t  obowiązany do sp rze­
daży znaczków s tem plow ych, blankietów  
w ekslowych i lis tów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1904 do 
31. grudnia 1904 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 148.661 kor, 
40 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1894 kor. 08 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych wynosiła 13.174 kor. 70 
hal., od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych może być przyznaną składo- 
wnikowi prowizya w wysokości 1 procentu 
od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslo­
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Makowie.

S k ładow nik  m a ponosić z w łasn y ch  
funduszów koszta przewozu m a te rya łów  ty ­
ton iow ych, jako też  wszelkie in n e  w ydatk i  
połączone z p row adzen iem  składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 5000 kor. za zupeł- 
nem zabezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
n * podstawie przepisu dla składowników ty­
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

D rukow ane form ularze  ofert  można 
oirzymać bezp ła tn ie  u w ładz ska rbow ych  I. 
instancyi i w nadzorach  straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej do 28. lipca 1905 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach.

Wadyum wynosi 800 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo­
wych niepodlegających losowaniu i mają­
cych pupilarne bezpieczeństwo w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Makowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania od 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
flem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 20. czerwca 1905.

[5109 2—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 3. ijpea 1905 od 10 do 12.
g° : meble, srebro i towary bła- 
watne.

Wtorek 4 lipca 1905 od 10 do 12 godz.: 
wódki różne, maszyny introligatorskie, 
kasa, mąka i pomników.

Ś roda 5 lipca I 9 0 5  od 10 do 12 godz.:  
m eble  1 fo rtep ian .

Czwartek 6. lipca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i konfekcya 
damska.

Piątek 7. lipca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i fortepian.

Sobota 8. lipca 1905 od 10 do 12 g0Ciz>: 
meble i kosztowności.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w ‘ali przed licytacyą w g&o 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 25. czerwca 1905.

L. cz. E. 28/5 (7) [5097 2 - 3 ]
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie odbędzie 
się dnia 25. lipca 1905 o 10 godz. rano w 
sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 51 
licytacya majętności Sarny II. CZyji Osada 
niemiecka Rehberg wyk. hip. 1. 627 ks. gr. 
dla większych posiadłości obwodu przemy­
skiego objętej, do Abrahama Wohlmana na­
leżącej, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z zabudowań.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 28.357 kor 
zaś zabudowania na 700 kor,

Najniższa cena wynosi 19.371 kor. 34 
hal., poniżej t “j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 14. czerwca 1905.

L. cz. E. 17/5 (10) [5096 2 3]
Na żądanie Abrahama Chaima Griia- 

felda odbędzie się dnia 21. sierpnia 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności whl. 621 gminy Niżborg stary.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaizeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie U rminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 28. maja 1905.

L. cz. E. 111/5 (5) [5138 1— 2]
Dnia 13. lipca 1905 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
2, licytacya realności Iwh. 220 i 583 gm. 
Ciężkowice.

Realność lwh. 220 oceniono na 2000 
kor., zaś realQOgó l wh. 583 na 4200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi realności lwh. 220 — 
1333 kor. 32 hal,, a realności lwh. 583 — 
2800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, 15. czerwca 1905.

L. cz. E. 20 5 (6) [5117 1 - 3 ]
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego, odbędzie się dnia 28. lipca 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 47, licytacya 
dóbr Soroki objętych whl. 188 dla większych 
posiadłości tutejszego sądu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną ns. 464.834 kor. bez przy­
należności których niema.

Najniższa cena wynosi 309.889 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, Wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 66.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 20. czerwca 1905.

7

L. cz. E. 388/5 (7) [5175 1 - 3 ]
Na żądanie p. Karoliny Ozykiety w 

Siemikowcach jako prawonabywczyni Towa­
rzystwa handlowego i przemysłowego w Pod • 
hajcach, odbędzie się dnia 14. lipca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya real­
ności obj. whl. 276 ks. gr. gm. kat. Siemi- 
kowce, składającej się z pgr. 470, 471 i 472, 
2,3 części realności objętej whl. 406 tej sa­
mej gm. kat., składającej się z 2/3 części 
pbud. 65/3, całej realności objętej whl. 436 
ks. gr. tej samej gminy kat., składającej się 
z pbud. 65/1 i 1/2 realności objętej whl. 
438 ks. gr. gm. kat. Siemikowce, składającej 
się z połowy pre. gr. 154/1.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to realność whl. 276 
na 800 kor., 2,3 realności whl. 406 na 400 
kor., realność whl. 436 na 1230 kor. i 1/2 
realności whl. 438 na 400 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 276 
533 kor. 32 h., co do 2 3 whl. 406 266 kor. 
66 h., co do whl. 436 820 kor. i co do 1/2 
whl. 438 266 kor. 66 h., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszycn wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 2. czerwca 1905.

L cz. E. 30/5 (5) [5116 1 - 3 ]
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego odbędzie się dnia 3. sier- 
sierpnia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
47 licytacya majętności Krzywobród Kuła- 
czkowiecki wyk. hip, 1. 277 dla większych 
posiadłości tutejszego sądu objętej składają­
cej się tylko z gruntów i lasu bez przyna- 
leżytości.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 14643 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 9576 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nierucho­
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20. czerwca 1905.

L. cz. E. 753/5 (3) [5140]
Na żądanie Izaaka Golda z Nowosielec, 

odbędzie się dnia 26. lipca [905 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
iivm, w biurze Nr. II., licytacya realności 
objętej whl. 185 ks. gr. gm. kat. Nowosiel­
ce ocenionej na 370 kor.

Najniższa cena wynosi 246 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier-1 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości I 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie-1

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 4. czerwca 1905.

L. cz. E. 170/5 [4725]
Dnia 26. lipca 1905 o godz. przed 

południem odbędzie się w sądzie powiato­
wym, biuro Nr. 19 w Nisku "licytacya 1/10 
części realności lwh. 911 połowy realności 
lwh. 908 i 6 60 części realności lwh. 851 
ks. gr. gm. Rudnik.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 177 kor.

Najniższa cena wynosi 118 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Nisko, dnia 13. czerwca 1905.

L cz. E. 100/5 (7) [5154]
Dnia 12. lipca 1905 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności miejskiej whl. 1150- kgr. Zabłotów 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2610 kor.

Najniższa cena wynosi 1740 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26. maja 1905.

L. cz. E. 936 5 (4) [5176]
Dnia 26. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. ly  licytacya po­
siadłości whl. 1555 kgr. gm. Rożnów obję­
tej celem zniesienia współwłasności wobec 
czego ciężary nie ulegną żadnej zmianie.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjnei odnoszącesię do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do' sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Zabłotów, dnia 13. czerwca 1905.

»Gazeta Lwowska* Nr. 147 z dnia 1. lipca 1905.
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L. cz. E. 1556/4 (6) [4726]
Dnia 24. lipca 1905 o godz. 10 przed 

połudaiem odbędzie się. w sądzie powiato­
wym, biuro Nr. 19 w Nisku, licytacya real­
ności lwb. B44 i 713 ks. gr. gm. Nisko.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 1106 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1IT.
Nisko, dnia 13. czerwca 1905.

L, cz. E. 821/5 [5142]
Na żądanie Maksyma Potockiego w Zdy- 

ni odbędzie się dnia 8 . sierpnia 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya lwh. 5, 
5/15 części realności lwh. 46 i 5,10 części 
realności lwh. 54 ks. gr. gm. kat. Przysłup 
objętej Wasyla Cymbały własnej.

Nieruchomości t->, wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 2657 kor.

Najniższa cena wynosi 1771 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 17. czerwca 1905.

L. cz. E. 434/98 (22) [5155]
Dnia 26. lipca 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się. w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 relicytacya po­
łowy z 49/160 części realności whi. 232 kgr. 
Oleczków.

Nieruchomość w cząstkach, wystawio­
nych na licytacyę, jest oceniona na 110 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 55 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 24. czerwca 1905.

nasypką warstwą piasku 0'15 m. grubą, wy­
niesie około 2.060 m. a długość ułożyć się 
mającego kablu, który ma być pokryty w 
poprzek rowu warstwą cegły (zendrówką) 
około 4.600 m.

Na roboty te rozpisuje się niniejszem 
ofertę z terminem do 10 lipca 1905.

W ofercie należycie ostemplowanej na­
leży podać ceny jednostkowe:

1) za roboty około wysypania i zasy­
pania rowu, wywozu pozostałej ziemi i na­
prawy bruków wraz z dostawą potrzebnych 
materyałów i narzędzi za 1 metr bieżący 
row u;

2) za rozwijanie i ułożenie kabli, wraz 
z dostawą wszelkich do tego potrzebnych 
narzędzi i przyborów za jeden metr bieżący 
kablu.

Do oferty, które należy wnieść do c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, na­
leży dołączyć wadynra w wysokości 5°/0 od ogól­
nej sumy jaka ma przypaść wedle oferty za ca­
łą tę robotę i to albo w gotówce albo w papie­
rach wartościowych dopuszczalnych jako 
kaucya w interesach z c. k. Zarządem poczt 
i telegrafów.

Dyrekcya zastrzega sobie zresztą pra­
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość 
ofiarowanej ceny, a wszelkich bliższych wy­
jaśnień można zasięgnąć w oddziale techni­
cznym Dyrekcyi przy ul. Słowackiego 1 1, 
II. piętro.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21. czerwca 1905.

L. cz. E. 1972/4 [5143]
Na żądanie Józefa Roseblatta w Czer- 

niowcaeh, odbędzie się dnia 30. czerwca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Husiatynio, 
licytacya realności objętej whl. 264 ks. gr. 
Pro b uzna.

Nieruchomość ta wystawiona nalicyta- 
i cyę, jest ocenioną na 1200 koron.

Najniższa cena wynosi 800 kor ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 120 koron.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których nisdejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, dnia 4. maja 1905.

L. ez. E. 29,5 (19) [5173]
Dnia 31. lipca 1905 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya realno­
ści objętej whl. 969 gm. Oleszyce miasto 
z wyłączeniem parceli budowlanej i. kat. 919.

Nieruchomość ta, wystawiona na iicy- 
taeyę, jest ocenioną na 7010 kor.

Najniższa cena wynosi 3505 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenty przej­

rzeć można w biurze Nr. 22.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 19. czerwca 1905,

,. 49.694/T. O. [5158]
O F E R T A  

Przy rekonstrukcyi lwowskiej sieci te- 
ifonicznej, która się rozpocznie jeszcze w 
ieżącym roku potrzeba będzie założyć pod- 
iemne kable przez ul. Kopernika, pl. Marya- 
ki, ul. Teatralną, Sobieskiego, Serbską, (Jzar- 
ieckiego, pl. Bernardyński, ul. Boimów, 
ssolińskich i Chorążczyzny. Długość trasy 
ablowej t. j. rowu o głębokości 1 m., u 
ołu 0-4 m. a u góry 0 6 m. szerokiego z

Konkursa
L. 72.550/11. [5105 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Antoniowie z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na s łu ­
żącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do
11. lipca 11.05 do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23. czerwca 1905.

L. Prez. 11.782 [5104 1—2]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 146 „Ga­
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
źe konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu, ewentualnie starszego olicyała 
kancelaryjnego z dniem 31. . lipca 1905 
upływa,
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 23. czerwca 1905.

Wyroki prasowa.
L. cz. Pr. III. 49,5 (2) [5114]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 13 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1. lipca 1905 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod napisem: 1) „Szach 
w Krakowie" od słowa „kiwnął" do słowa

; „jazda" strona 3, 2) „Ucieszna kronika z da- 
j wnych lat Krakowa" od słów „Mieszczanka 

przy nim" do słów „nie daje" oraz od słów 
„Roch krzyknął" do słowa „narzędzie" stro­
na 5, w łamie 1 i 2, 3) tekst pod iiustra 
cyą na stronie 6 od słowa „Mieszkanie" do 
słowa „zeskoczą", 4) „Troszki o czynsz" od 
słów „O czynsz" do słowa „noce ' strona 9, 
5) „a la Heine" od słów „Lecz gdy" do 
słowa „Heine" strona 9, zawierają znamio­
na występku z § 516 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 27. czerwca 1905. ,

Kuratele.
L. ez. P. t XVIII. 555 (530) [5095 2 - - 8] 

Opieka nad Violet.tą Towarmcką prze­
dłużoną zostaje na czas nieoznaczony.
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 25. czerwca 1905.

L. cz. P, 56 5 (4) [4936 2 —3]
Józefa Cichego w Magierowie uznano 

marnotrawnym, a kuratorem ustanowiono 
Ignacego Cichego w Magierowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 27. marca 1905.

L. cz. L. 9/5 (5) / _ [4956 2 - 3 ]
Filipina Bulka z Mościsk umysłowo 

chora, jej kuratorem Jan Bulka z Mościsk. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska. 10. maja 1905.

L. cz. IV. 298,92 (4) [4916 2 - 3 ]
Zawiadamia się niniejszem, że nad 

Andrijem i Maryą małżonkami Katrukami 
uchylono kuratelę, ustanowioną nad niemi 
z powodu marnotrawstwa tus. uchwałą z 
dnia 17. października 18*3 L. 19.505.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 28. kwietnia 1905.

L. cz. P. 93 5 (6) [4953 2— 3]
Za umysłowo niedołężne uznano Annę, 

Maryannę, Rozalię i Katarzynę Madoniowe 
ze Skomielny czarnej.

Kuratorem ich ustanowiono Tomasza 
Pindla z Bogdanówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 18. maja 1905.

L. cz. P. 175/5 (1) [4976 2 - 3 ]
Józef M akarow ski,  szewc z Brzeźan 

uznany  obłąkanym .
K u ra to rem  dlań ustanowiono F r a n ­

ciszka Zam ojskiego z Brzeżan.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 15. maja 1905.

L. cz. P. 42 5 (2) [4979 2 - 3 ]
Józef Kordasiewicz z Bolechowa jest 

umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego jest Franciszek Dzie­

rżanowski z Bolechowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolecbów, dnia 19. kwietnia 1905.

L. cz. P. 36 5, 37/5, 54/5, 58,5, 69,-5, 70;5
[4955 2 - 3 ]

Umysłowo chorym uznani zostali Fi- 
laret i Katarzyna Balik z Wydrnego, kura­
torem ich jest Stefan Wytyczak; Mojżesz 
Mendel Neuste;n z Caryńskiego, kuratorem 
jego jest Dawid Neustein; Piotr Siański z 
Dwernika, kuratorem jego jest Wasyl Siań­
ski; Antoni Kupiczak z Procisnego, kurato­
rem' jedo jest Semko Słycokauicz; Jewka z 
Buchwaków Kłysa w Berehach górnych, ku­
ratorem jej jest Hrye Buchwak.

Marnotrawcą uznano Stefana Bubnę 
Popatiwskiego z Cbrewtu, kuratorem jego 
jest Matij Stecowiak.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lutowiska, dnia 8 . czerwca 1905.

L  cz. P. IV 103,5 (2) [5024 2 - 3 ]
Józef Nowak c. k. olicyał sądowy w 

Zborowie został uznany umysłoso chorym, 
a kuratorem jego ustanowiono ks. Eugeniu­
sza Monciebowicza gr. kat. proboszcza w 
Kutkorzu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 9. czerwca 1905.

L. cz. P. 39/5 (5) [4998 2 - 3 ]
Icyk Dresner z Zabłotowa został uznany 

urnjsłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Arona 

Eisiga Iloffenberga z Zabłotowa.
O. k. oąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22. marca 1905.

L. cz. P. 132/4 [4999 2 - 3 ]
Jełena Kostyniuk uznaną została mar- 

notrawczynią.
Kuratorem jej ustanowiono Stefana 

Kostyaiuka Iwana.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20. lipca 1904.

L. ez. L. 2.5 [4889 2 - 3 ]
Kazimierz Rogalny z Rauisehau uzna­

ny marnotrawnym.
Kuratorem Jan Łubach z Cmolasu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Sokołów, dnia 8. kwietnia 1905.

L cz. L. 3/5, P. 94/5 (3) [5082 2—3]
Za głupkowatego uznano Iwana An- 

drejczuka s. Nykoły w Majdanie średnim.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Andrejezuka syna Nykoły w Majdanie 
średnim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 8. maja 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 184/5 (1) [5103 3 - 3 ]

Przeciw Jeschielowi Grunwergowi i 
Binie Grunwerg, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Kołomyi przez Hrycka Illu- 
ka Iwana Nykoły i tow. pozew dnia 25. ma­
ja 1905 L. ez. C. II 184/5 (1) o wykreśle­
nie prawa zastawu dla kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
sądową audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 6. lipca 1905 godz. 8 rano w sali 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych Je- 
schiela Grunwerga i Bini Grunwerg ustana­
wia się pana dr. Milgroma adwok. w Koło­
myi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1905.

L. cz. ad Prez. 6464(13. N. M./5) [5038 2 —3] 
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, że miano­
wany notaryuszem w Muszynie Leopold Het- 
per obejmie swój urząd dnia 27. czerwca.

O. k. S ąd  k ra jow y  wyższy, S. I II .
Kraków, dnia 23. czerwca 1905.

L. ez. Praes: 6819 (13 N. M/5) [5069 1 - 3 ]  
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, że c. k. 
notaryusz Jan Ariet przeniesiony z Muszy­
ny do Tyczyna obejmie urzędowanie w no­
wej siedzibie dnia 27. czerwca 1905.

O. k. wyższy Sąd krajowy.
Kraków, dnia 24. czerwca 1905.

L. 71.485. [5002 2 - 3 ]
W e z w a n i e  

do c. k. starszego dozorcy budowli przy c. k. 
Zarządzie salinarnym w Lacku Antoniego 

Schrotta.
O. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 

skarbu wzywa niniejszem po myśli Najwyż­
szego postanowienia z dnia 24. czerwca 1815 
ogłoszonego dekretem byłej kamery nadwor­
nej z dnia 9. lipca 1835 L. 23.2b9 (Zbiór 
normaliów skarbowych z r. 1835 str. 151) 
c. k. starszego dozorcę budowli przy c. k. 
Zarządzie salinarnym w Lacku Antoniego 
Schrotta, który dnia 7. kwietnia 1905 wy­
dalił się samowładnie z miejsca służbowego 
i o miejs-u swego pobytu nie doniósł, aby 
w przeciągu dni czternastu licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" powrócił do 
swego miejsca służbowego i zgłosił się u 
p. Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w 
Lacku, gdyż w razie przeciwnym uważać się 
będzie jak gdyby wystąpił ze służby rządo­
wej i wykreśli się go ze stanu osobowego 
dozorców względnie sług salinarnych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów. dnia 17. czerwca 1905.

L. cz. O. II. 132/5 ( 1) [5052]
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi 

Markowi z; Zawoji, wniosła Katarzyna Ku- 
siowa skargę o 483 kor. 33 V3 h.

Ustna rozprawa odbędzie się daia 26. 
sierpnia 1905 o godz. w pół do 10 rano, w 
biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Zembaty z Ma­
kowa będzie pozwanego tak długo zastępo­
wał, dopokąd on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 13. czerwca 1905.



y
L. 93.801,

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. czerwca 1905.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Powiat

Zydaczów

Cieszanów
Drohobycz

Borszczów
Buczacz
Lisko
Przemyśl
Skałat

Dolina

Biała
Bóbrka
Borszczów
Brody

Bucząc*
Cieszanów
Drohobycz
Kamionka
Kołomyja

Kraków
Podhajce
Przemyśl
Rawa
Skałat
Śniatyn
Sokal
Stanisławów
Tarnopol
Tłumacz

Tarnów
Zborów
Złoczów
Żółkiew

M i e j s c o w o ś ć

Iwanowce (1 pastw.), Żydaczów (2 pastw.);

Oleszyce ob. dw. (1 zagr.); 
Rolów (1 zagr.) ;

Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.) ; 
Przewłoka ob. dw. (1 zagr.); 
Baligród (1 zagr.) ;
Ujkowice (1 zag r .) ;
Bogdanówka ob. dw. (1 zagr.);

Wygoda ad Pacyków (1 zagr.);

Bohorodczany

Borszczów

Jarosław
Jaworów
Kołomyj a
Kosów
Przemyśl
Przeworsk
Rawa
Rohatyn
Skałat
Stanisławów
Stary Sambor
Tarnopol

Tłumacz
Trembowla

Buczacz
Husiatyn
Kraków
Krosno
Tarnów
Turka
Zaleszczyki
Zbaraż
Lwów

Brzezinka (1 zagr.), Osiek (1 zagr.);
Suchrów (5 zag r .) ;
Szyszkowce (1 zagr.);
Hrycowola (6 zagr.), Szczurowice (3 zagr.), Turze 

Hucisko (4 zag r .) ;
Hrehorówj(6 zagr.), Łuka (6 zagr.);
Futory ob. dw. (1 zagr.);
Litynia (6 zagr.), Rabczyce (1 zagr.);
Jagonia ob. dw. (1 zagr.);
Kułaczkowce (4 zagr.), Siemakowce (2 zagr.), Sło- 

bódka polna (2 zagr.);
Nowajwieś narodowa (1 zagr.), Więckowice (1 zagr.); 
Justynówka (6 zagr.);
Krzywcza (2 zag r .) ;
Bruckenthal (10 zagr.);
Tłuste ob. dw. (1 zagr.) :
Kniażę (7 zagr.) ;
Perespa ob. dw. (1 zagr.) ;
Ukorniki (3 zagr.) :
Obażańce (3 zagr ) ;
Bortniki (17 zagr.), Jezierzany (14 zagr.), Krasiłówka 

(7 zagr.), Krzywotuły dolne (6 zagr.) ;
Chojnik (3 zagr .) ;
Perepelniki ob. dw. (1 zag r) ;
Krasnosielce ob. dw. (1 zagr.) ;
Artasów ob. dw. (1 zagr.);

Babcze (5 zagr.), Markowa (2 zagr.), Pochówka (1 
zagr.), Rakowiec (3 zagr.);

Głęboczek (9 zagr.), Łanowce ob. dw. (1 zagr.), Ska­
ła (2 zagr.);

Krasne (4 zagr.), Sośnica (1 zagr.) ;
Bonów Sochanka (1 zagr.) ;
Kołomyja (5 zagr.) ;
Chomczyn (1 zagr.) ;
Ostrów (1 zagr.), Przemyśl 1 zagr.) ;
Budy przeworskie ob. dw. (Podzamcze 1 zagr.) ; 
Bełżec ob. dw. (1 zagr.);
Łuezyńce (2 zagr.) ;
Kałaharówka (3 zagr.);
Stanisławów (1 zagr.);
Mszaniec (6 zagr.), Terło (4 zag r .) ;
Kokutkowce (1 zagr ), Małaszowce (1 zagr.), Miku- 

lińce (1 zagr.), Tarnopol Zarudzie ( l  zagr.); 
Tyśmienica (1 zagr.) ;
Dołhe (7 zagr.), Romanówka gm. ob. dw. (9 zagr.), 

Słobódka janowska gm. ob. dw. (5 zagr.);

Barysz (1 zagr.) ;
Suchostaw (1 zagr.); 
Krowodrza (1 zagr.); 
Bratkówka ob. dw. (1 zag r) * 
Siemiechów (1 zag r .) ;
Turka;
T łus te ;
Łubianki niżne (1 zagr.) ; 
Lwów miasto (1 zagr).

Z c, k. N am iestnictw a. 
Lwów, (Hria 27. czerwca 1905.

L. cz. Cg. I- \51/6'(1) [5121 1 — 3]
Przeciw Mendlowi Birnfeldowi, którego 

miejsce pobytu jest B ieżn ie ,  wniesionym 
został do c- k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Esterę Birnfeld recte Kurzmantel 
z Rudnika pozew o rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina ugodowe na dzień 4 l i .  [ 20. lipea
1905 r.

Celem strzeżenia praw Mendla Birn-
felda us tanaw ia  się P ana  adw  d ra  p ei zi in _
g* w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Men­
dla Birnfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 18. czerwca 1905.

L. cz. C IV. 204/5 (1) . [5134]
Przeciw Lazarowi Wachsowi, którego 

^ 'e jsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Wolfa Reicha pozew o 194 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
r °zprawę na dzień 3. lipea 1905.

Celem strzeżenia praw Lazara Wachsa, 
ustanawia się p. Salkę Reicha w Rzeszowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Laza­
ra Wachsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 17. czerwca 1905.

L. cz. C. 84 5 ( i )  [5169]
Przeciw nieobecnym Rozalii Janik, 

Wiktoryi Zubek i Tekli Zubek z Podczer­
wonego, wniosła Antonina Grabowska z Pod­
czerwonego pozew o 564 kor. 75 h. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 12. lipea 
1905 o godz. 9. rano, w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adw. dr. Popiel, będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 10. czerwca 1905.

i L. cz. C. I. 160/5 (2) [5135]
Przeciw Feliksowi Kędzior, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Jadwigę Kędzior pozew o własność 
realności whl. 74 gm. Bażanówka.

Na dodstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na 1. lipea 1905 o godz. 10 rano, 
biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p. Bośniackiego, adw. w Sa­
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 30. maja 1905.

L. cz. C. XV. 376 5 (1) [5129]
Przeciw Annie Kotowej, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Jadwigę Mrozowską i Franciszka Nowaka 
pozew iż dożywocie 1 5  częśei realności lwh. 
25, 178, 179, 185, 55, 187, 188 gm, Krze- 
sławice na rzecz pozwanej zgasło i o wy­
stawienie deklaracyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 11. lipea 1905 o 10 rano, 
sala II.

Celem strzeżenia praw kurandki, usta­
nawia się p. adw. dr. Tomika w Krakowie, 
kuratorem z poleceniem, by praw kurandki 
sumiennie bronił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Kraków, daia 19. czerwca 1905.

L. cz. C. II. 180,5 (1) _ _ [5153]
Przeciw Hersehowi Leibie Thau D a­

niela, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez Rojnę Thau w Zabłoto- 
wie pozew o uznanie prawa własności do 
62/152 części whl, 1134 gm. Zabłotów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6. lipea 1905 
godz. 9 rano, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Sehapirę, c. k, notaryusza w 
Zabłotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 26. czerwca 1905.

c. k. sądu powiatowego w Przemyślu przez 
Józefa Izaka Fuchsa pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do realności lwh. 241 ks. 
gr. gm. Medyka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. lipea 
1905 godz. 10 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Józefy Markie­
wicz i Jadwigi Perczyńskiej ustanawia się 
Pana dra Tefila Kormosza, adw. w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 27. czerwca 1905.

L. cz C. IV. 81/5 (1) . [5149 1 - 3 ]
Przeciw Seligowi vei Zygmuntowi Schil­

lerowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Przeworsku przez Nechę Trauring 
pozew o uznanie skryptu z daty Przeworsk 
12, maja 1905 za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. lipea 
1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Suliga vel Zy­
gmunta Schillera ustanawia się Pana adw. 
dra Reisnera w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Seliga 
Schillera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Przeworsk, dnia 21. czerwca 1905.

L. cz. Cg. III. 333/5 (1) [5133]
Przeciw Józefie Markiewicz i Jadwidze 

Perczyńskiej, córce Tomasza, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do

L. cz C. I. 51/5 (3) [5151]
Przeciw Andrzejowi Potoczkowi z Bo­

rowej, którego miejsce pobytu jest niewia­
dome, wniósł do tutejszego sądu dr. Emil 
Parnas, adwokat lwowski skargę o oddanie 
posiadania częśei pg. 1. 1135 w skład dóbr 
Borowa wchodzącej (C. I. 53 5) ten sam po­
wód wniósł tutaj także skargę przeciw temu 
samemu pozwanemu i przeciw kilku włościa­
nom z Borowej o oddanie posiadania części 
innych parcel z dóbr Borowa (C. I. 51 5).

Na skargi te wyznaezouo termin na 
dzień 8. lipea 1905 o 8 rano na miejscu w 
Borowej przy interwencyi geometry, jako 
znawcy.

Dla strzeżenia praw Andrzeja Potoczka 
w obu sprawach, ustanawia się kuratorem 
Marcina Kumurka z Borowej, który Andrzeja 
Potoczka, będzie zastępował na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki ku- 
rand albo sam w sądzie się nie zgłosi, albo 
nie wymieni sądowi pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 13. czerwca 1905.

Doniesienia prywatne.
ZAPROSZENIE

n a

D Z IE S IĄ T E  Z W Y C Z A J N E
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

uprawnionych do głosowania akeyonaryuszów

Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa naftowego
dawniej

Bergheim  & Mac Gfaiwey 
mające się odbyć ma dnim 1 4 . lipea 1 9 0 5

Na mocy §§ 9 i 10 zaprasza się W Panów akeyonaryuszów na 
statutem objęte DZIESIĄTE WALNE ZGROMADZENIE, które się 
odbędzie w dniu 14. lipea b. r, w biurze Towarzystwa w Gliniku 
Maryampolskim koło Gorlic.

dzienny:
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 

czynności 1904/5.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum za­

rządowi.
3. Uchwała co do użycia czystego zysku.
4. Wybór do Rady zawiadowczej.
5. Wybór rewizorów na następny rok czynności.
6. Zmiana §§ 1 i 5 statutów Towarzystwa.
Celem wykazania prawa głosowania (§ 9 statutu) można składać akcye 

włącznie do dnia 18. czerwca b. r. w Kasie Towarzystwa w Gliniku Maryam­
polskim, u firmy M. L. Biedermann & Ska we Wiedniu, w krajowym Banku 
akcyjnym w Budapeszcie (Yaterlandische Bank A G. in Budapest) i u firmy 
Couts & Ska w Londynie, gdzie wydane będą legitymacyjne karty uprawnia­
jące do brania udziału we Walnem Zgromadzeniu.

Glinik Maryampolski, dnia 27. czerwca 1905.

Rada zawiadowcza.



Zamknięcie
Towarzystwa Wzajemnych

działu ogniowego
za czas od 1. stycznia 1904 roku 

Rachunek bilansu z Działu ogniowego
Stan czynny.
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Dział ogniowy i gradowy
l n e m

P r z y p a d a na  d z i a ł

ogniow;/ gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

I. Stan kasy z dniem 31. grudnia i904 495.893 32 495.893 32

- II. Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszcz.:

a) W dziale ogniowym ...................................................................................................
b) „ g r a d o w y m .........................................................................................

216.767
20.523

96
16 237.291 12 216.767 96 20.523 16

III. Realności:

W dziale ogniowym: w Krakowie . . . . . .
we Lwowie . ...............................................................
w Rzeszowie . . , . . . .

1,082.000
325.000
129.000

__

w C zerniowcach . . .
w T a r n o p o l u .......................................................................

^ w Przemyślu . . . . . . . .
w Stanisławowie ...............................................................

ófl.uoO
69.000
94.000 

126.000 ' i — 1,859.000 1,859.000

IV. Papiery wartościowe według kursu z dnia 31. grudnia 1904 r.:

1. W  dziale ogniowym:
Wartość kuponów bieżących . ...............................................................

6,697.570
18.515

63
70. 6,716.086 33 6,716.086 33

2. W dziale gradowym ..................................................................................................
Wartość kuponów bieżących ................................................................................

2,154.284
7.558

35
95 2,161.843 30 2,161.844 30

V. Weksle w portfelu:

1. W  dziale ogniowym . . . . .  . . . .
2. „ gradowym ................................................................................. ........  .

216.446
120.519

13
24 336.965 37 216.446 13 120.519 24

-VI.

«•

Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi: . :

1. W dziale ogniowym ...................................................................................................
2. „ g radow ym ...................................................... ........

1,299.000 ' 72
1,299.000 72 1,299.000 72

vn. Zaległości w agenturach i  .filiach (Salda czynne):

W dziale o g n i o w y m ....................................................................... 2,035.980 38 2,035.980 38

VIII. Różni dłużnicy:

1. W  dziale ogniowym:
a) Wydział k ra jo w y ...................................................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzaj. K r e d y t u ............................................. ........
c) Różni d ł u ż n i c y ............................................. ........

395.630
100.000

1,030.646

72

60 1,526.277 32 1,526.277 32

2. W dziale gradowym:
Różni dłużnicy ........................................................................  . 293.666 74 293.666 74

Do przeniesienia .................................... 16,962.004 60 14,365.452 16 2,596.552 44



rachunków
Ubezpieczeń w Krakowie

i gradowego
do 31. grudnia 1904 roku.

i gradowego z dniem 31. grudnia 1904 r.
Stan bierny.

11 '

Dział ogniowy i gradowy
E a z e m

P r z y p a d a n a  d z i a ł

ogniowy gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

I. Rezerwy zysków, kapitałów:

a) Fundusz rezerwowy w dziale o g n i o w y m ............................................. ........
ty  >i » „ g r a d o w y m ......................................................

6,541.597
2,122.559

25
83 8,664.157 08 6,541.597 25 2,122.559 83

c) „ wyrównawczy w dziale ogniowym . . . . . . .
cl) „ specyalny w dziale ogniow ym ...............................................................
ty „ „ „ g ra d o w y m ...............................................................
f )  „ na różnice kursu w dziale o g n i o w y m .............................................
9) « „ » „ „ gradowym . . . . .

210.129
35.627

308.932
105.052

49
50 
90 
30

896.428

245.756

413.985

83

99

20

396.428

210.129

308.932

83

49

90

85 627 

105.052

50

30

II. Rezerwa premii po potrąceniu kontrasekuracyi.............................................. 3,155.386 64 8,155.386 64

11 Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu kontrasekuracyi:

ci) w dziale ogniow ym  ..............................................................................................................
b) „ gradowym . , , . . . . . . .

634.597
4.558

76
48 639.156 24 634.597 76 4.558 48

IY. Fundusz e m e r y ta l n y ................................................................................................... 2,104.767 10 2,104.767 10

V. Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi:

a) w dziale o g n io w y m ............................................................... .
ty -  gradowym ..........................................................................................

347.754
169.431

12
51 517.185 63 347.754 12 169.431 51

YI. Różni wierzyciele:

a)  w dziale ogniowym ■
ty  n gradowym . . . .  ....................................

485.855
1.857

44
57 437.713 01 435.855 44 1.857 57

V II. Kancye a g e n tó w :.............................. ......................................  . 548.975 57 548.975 57

\ N

i

|

Do przeniesienia . . . . . 17,123.512 29 14,684.425 10 2,439.087 19

»Gazeta Lwowska« Nr 14? z dnia 1. lipca 1905.



Stan czynny
Rachunek bilansu i działu ogniowego
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D zia ł ogniowy i gradow y
R a z c m

P r z y p a d a n a  d z i a ł

* ogniowy gradowy
hor. li. Kor. li. hor. h. hor. h.

Z przeniesienia . . . . . 16,962.004 60 14.365.452 16 2,596.552 44

I \ r . Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia:
*

1. W dziale o g n io w y m ...........................................................................................................
2 . „ d r a d o w y in ................................................................................  . .

93.872
879

05
50 94.751 55 93.872 05 S79 50

X. Efekty kaucyi a g e n t ó w .............................................................  . . . 548.975 57 548.975 57

XT. Pożyczka z funduszu rezerwowego w dziali' g radow ym ...................................... 249 .9$ 46 249.952 46

XII. Niedobór w dziale o g n io w y m .................................................................................... 377.307 20 377.307 20

«
18,232.991 38 15.385.606 98 2.847.384 40

Kraków, dnia 81. grudnia 1904.

D Y R E K C Y A :

Z. Słone ckl. Ig . CSłażewKkl. Paszkowski.

Naczelnik centralnego biura rachunkowego: 
Wiktor Cirablenz.

Z a  t r z y  k o r o n y  f r a n c o
(cena księgarska siedm koron) 

w ysyłam y ćLizilealęó różnych, tomów
„B iblioteki Howo$ci“

Adres: Biuro dzienników, wo Lwowie, Pasaż H am ana 9.
K o le j miejscowa Łupków-Cimna,

Na podstawie uchwały VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
ikcyonaryuszów kolei miejscowej Ł upków -C isną odbytego dnia 27. 
ipca 1905 nastąpi umorzenie z czystych zysków za r  1904 sztuk 
LII akcyi pierwszeństwa tejże kolei wylosowanych dnia 1. września 
1904 roku. 

Numera tych wylosowanych akcyi są następujące:
Nr. 82, 58, 82, 155, 283, 246, 323, 334, 417, 430, 439, 446, 501, 511, 571, 59*3, 

592, 604, 407, 641, 677, 710, 739, 742, 771. 809, 844, 875, 897, 927, 942, 998, 999. 
100O 1031, 1053, 1054, 1078, 1081, 1098, 1113, 1138, 1169, 1220, 1231, 1249, 1278,
L280' 1297, 13 6, 1325, 1326, 1334, 1375, 1434, 1479, 1561, 1593, 1622, 1637, lt>38,
1650, 1709, 1713, 1715, 1733, 1739, 1752, 1780, 1794, 1805, 1822, 1837, 1856, 1862,
1864, 1900, 1917, 1939, 1986, 1987, 19‘>5, 2022, 2055, 2073.. 2090, 2096, 2097, 2116,
2128, 2220, 2249, 2260, 2291, 2298, 23 8. 2335. 2400, 2476. 2501, 2514, 2534, 2541,
2544, 2571, 2574, 2667, 2683, 2717, 2723 i 2747.

Spłata kwoty imiennej przypadającej za powyższe wylosowane akcye 
nastąpi p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. l i p c a  1905 w Banku krajowym we Lwo­
wie lub filii tegoż w Krakowie za zwrotem  oryginalnych akcyi pierwszeństwa 
wraz z wszystkimi przynależnym i jeszcze nie zapadłym i kuponami i talo­
nami a to bez jakiegokolwiek potrącenia za podatki należytości lub z innego 
tytułu.

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi riie pobrane 
w ciągu 3 lat po ich zapadłości przypadają na rzecz funduszu re­
zerwowego Towarzystwa. 

Dywidenda od akcyi pierwszeństwa i zakładowych za r. 1904 
nie hędzie płaconą.

Lwów, w czerwcu 1905.

Kolej miejscowa Łupków-Cisną.
Mieczysław Onyszkiewicz,

prezes Rady zawis do wczej.
(Przedruk nie będzie płacony).

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jako to : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 25 hal za opaskę poleconą

O T ,  S O K O Ł O W S K I
Bk?® dzienmków, ezaiopiam i «gł«sa«ń.

LWÓW. P o s s i  Hiiusmaipa 9.

CL k. I>,yrekcya kolei państwowych w  Stanisławowie.
L. 34 371/4 [5068]

Rozpisanie dostawy.
Kozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1906 nastąpi w drodze 

ofertowej a mianowicie:
I. Wyroby z żelaza walcowanego jako to: żelazo w sztabach, blacha różnego gatunku, 

stal, sprężyny ślimakowe i t. d.
II. Towary żelazne, jak drut, łańcuchy, siatki druciane, nity, mutry do śrub, gwo­

ździe, siatki druciane mosiężne i płyty kuchenne.
III. Gwoździe do oznaczania podkładów.
IV. Łopaty różnego rodzaju.
V. Rozmaite narzędzia dla konserwaeyi jako to: siekiery, piłki, klucze rozmaitego 

rodzaju, okute drągi, toczydła do ostrzenia, świdry, młoty, proboje, krępacze, dłuta, śru- 
bniki i t. d.

VI. Pilniki różne.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów i narzędzi powziąć można z 

formularzy ofertowych, które otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań 
stwowych, lub za przesłaniem porta proszącemu przesiane będą.

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę różnych materyałów“ należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20. 
lipca t r. do godz. 12 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze staeyi c. k. ko­
lei państwowych.

Przy podaży na dostawę przedmiotów pod TIT., IV. i V. należy złożyć 5°/0 wadyum 
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei w Stanisławowie.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w ciągu roku 1906 
na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 
które nastąpi 21. lipca o 9 godz. przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to na całą 
ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej zastrzega sobie 
prawo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom ni­
niejszego rozpisania nię odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Stanisławów, w lipcu 1905.



i gradowego z dniem 31. grudnia 1904 r.
13

Stan bierny

VIII.

IX.

Fundusze:

Z przeniesienia

a) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzędnikach
>0 ?) im. Pawia Przedpełskiego
(!) Białego K rz y ż a ....................................
d) :i dia straży ogniowych
<0 r> dyspozycyjny Bady Nadzorczej
f) , , na zapomogi dla agentów
g) '.i na niepodniesione zwroty
li) oszczędnościowy w R u e k r e r s - W r e i n

i) » na remuneracye .
k ) zapasowy w dziale gradowym
n r- im. Dra G. Romera .

Pozostałość* w dziale gradowym

D zia ł ogniowy i gradowy
E t i e n

Kor,

2 0 4 .7 2 9  
2 4 . 8 4 5  
4 9 . 2 3 2  
2 1 . 2 8 0  

2 . 5 5 0  
1 .0 5 0  

5 3 . 2 0 2  
2 1 0 . 5 9 4  

7 3 . 1 9 7  
1 2 ,1 1 9  

1.000

h.

1 8
02
81
4 6

0 4
8 0
17

Kor.

7 , 1 2 3 . 5 1 2

7 1 3 .3 0 1

196.178

18,282.991

2 9

0 5

0 4

3 8

P r z y p a d a  n a  d z i a ł

ogniowy

Kor.

1 4 , 6 8 4 .4 2 5

7 0 1 .1 8 1

1 5 ,3 8 5 .6 0 6

10

88

9 8

gradow y
Kor.

2 ,4 3 9 .0 8 7

1 2 .1 1 9

3 9 6 . 1 7 8

19

0 4

2 . 8 4 7 . 3 8 4 40

K 0 M I B Y A  R A C H U N K O W A :

W łodzim ierz Gniewosz. M i e c z y s ł a w  U r b a ń s k i * M ichał G a ra  pieli.

Klem ens Dziediiszyeki. M ary  a ei  l>ydyński.

Budowa kościoła w Kamionce strum. kosztem 200.500 
kor., która ma się rozpocząć w roku 1906 oddaną będzie 
w drodze przedsiębiorstwa.

Termin ostateczny do wnoszenia ofert upływa z dniem 
31. grudnia b. r.

Plany i kosztorys, tudzież warunki dotyczące budowy 
są wyłożone do przejrzenia w kancelaryi Urzędu parafial­
nego obrz. łaó. w Kamionce strum.

Kamionka strum, dnia 17. maja 1905. 
Rzymsko-katolicki Komitet w Kamionce strum.

39 268/1905
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Rozpisanie dostawy.
[5037]

Na rok 1906 rozdaną  zostanie w drcdze ofertowej dostaw a następ u jący ch  m ateryałów  a m ianow icie : 
1. Różne wyroby w a’cowni żelaza ja k o to : ż e l a z o  w sztabach, w alców ki (K om m erzeis’n ), b lachy
Na

ż lazne wyroby w a’oowni żelaza ja k o to : ż e l a z o  w sztaoacn, w alców ki (K om m erzais^n), b lachy

2. sprężyny st;-lowe płaskie  (resory) i spiralne,
3. różne tow ary  żelazne jako to : sia tk i d ruciane, łańcuchy , m utry , n ity , śruby , sp lin ty , sztyfty  

i t. d. także mosiężne styfty i śruby.
Ogólne i szczegółowe w arunk i m ające służyć za podstaw ę przy w ykonaniu powyższej dostaw y, 

julioteż fo rm ularze  ofert zaw ierające  bliższe sz zegóły co do potrzebnej ilości i e > do rozm iarów , można 
p r z e g l ą d a ć  w biurach podpisanej e. k. D yrekcy i kolei państw , i zg łasz .ó  się po nie ustn ie  lub pisem nie 
dołączając m arkę pocztową na opłatę  p rzesy łk i.

Oferty wnosić m ożna tylko n a  przeznaczonym  do tego należycie  ostem plowanym  form ularzu  i to 
n a  każdą grupę m aterya łów  osobno w kopertach zaopatrzonych  odpow iedn 'm  napisem  ja k  n ap rzy k ład  : 
„Oferta n a  dostawę . , . wyrobów walcowni, lub sprężyn alb > też różnych towarów żelaznych" do
c. k. D yrekcyi koJei państw , w K rakow ie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 20. lipca  b. r.

Ceny m ateryałów  należy podać z doliczeniem  opakow ania i in nych  kosztów i z dostarczeniem  
franko  do jednej ze stacy i e. k. kolei państw.

W ym ienionych powyżej m ateryałów  dostarczać beda dostaw cy w m iarę potrzeby n a  podstaw ie 
częściowych zamówień w czasie od 1. s tycznia  1906 do końca g ru d n ia  1906. ‘

Każdy ofeient je s t obowiązany przez 6 tygodni licząc od dn ia  ostatecznego term inu  przeznaczo
nego do wnoszenia olert, pozostać w słow ;e, zaś p rzy słu g u je  mu prawo być osobiście obecnym  przy korni- 
syjnem  otw arciu ofert, k tó re  nastąp i dnia 21. lip ca  b r. o godz. 10 przed południem .

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć  poszczególne oferty na c ' ł ą  ilość oferowanego 
m ate rya łu  lub też tylko na  cześć tegoż materya łu ,  wolno jej także fferty  wcale nie uwzględnić, wymie­
niona wład a ma również prawo zażądać podwyższenia lub obniżen a umówionej ilości przy  wyi obach 
walcowni oraz sprężyn pod pozycjam i 1 i 2 o 15°/„, wreszcie przy  innych wyżej wymienionych towa­
rach  o -'5°/o (wyraźnie dwadzieścia  pięć od sta) bez zmiany przyję tych warunków dostawy a w szczegól­
ności baz zmiany ceny jednostkowej.

Po o trzym aniu  uwiadom ienia o przyjęciu  całej oferty lub części tejże ma oferent złożyć w tu te j ­
szej kasie dyrekcyjnej kaueye, której wysokość wynosi 10°/„ w artości poruezonej dostaw y.

Gdy k ilka  osób p rzedk łada  w spólną ofertę, należy załączyć d ek la rac -ę , że p rzy jm ują  solidarnie 
zobow iązania i wym ienić, k tó ra  z n ich  do prow adzenia in te resu  i do podejm ow ania w ypłat je s t  upo-

Przelew anie praw  i obowiązków w ynikłych z umowy n a  dostawę powyższych m ateryałów  może 
nas-tąpie jedyn ie  za zezwoleniem  podpisanej e. k. D yrekcyi kolei państw ow ych

Oferty wniesione po wyż wym ienionym  term inie albo też nie odpow iadające w arunkom  niniejszego 
rozp isan ia  n ie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconem i oferty , które nie zo dały  n ap isane  
na  przeznaczonym  do tego form ularzu.

Kraków, w lipcu  1902

O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

>]

! ! J u ż  w y s z e d ł ! !
„ K U 1 Y E R  K O L E J O W ¥ “

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y i

i B u k o w i n i e .
Połączenie do miasl zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­

tów do wszystkich stacyj.
C e n a .  3 0  ł i a  1 .

z przesyłką 85 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana P, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

Tłocznie do owoców
Tłocznie do winogron

z . ' zacisiciem ręcznym „HERKULES11

K  T ł o c z n i e  h f d n n i l i e % i i c
O S i l n y m  c is l s - u .

i wi
Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacy i

m o e z c z ó w  o w o c o w y c h
T łocznie  do w yciskan ia  soków owocowych, m łyny  do jagó d  

Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj­
nowsze Samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0NIA“ 

do winnic, ogrodów , sadów , chmieiarń i pól g ^ rc iy c y
jPł-u.g'1 d-.o w inn ic 

wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 
Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa

F h .  M A Y F A E T H  i  S p ó ł k a
W i e d e ń ,  11 ,1  T & ł jo r s t r a s s e  i r r .  71.

Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnymi i złotymi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

14814774
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WODOCIĄG Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne
CHYLEWSKI

Biuro techniczno, Lwóy, ]
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Po cenach
red akcyjny eh og łoszen ia  do w szystk ich  
bez w yjątku  dzienników  lw ow skich , 
krakow skich, w arszaw skich , w ie ­
deńskich, czeskich, francuskich etc .,
czasopism  faehow ycn m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagranicznych, zam ówie­
n ia  n a  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

p re n u m e ra tę  n a  w sze lk ie  p ism a
przy jm uje  3 C

AJeneya dzienników i ogl&nz®ń W  
SOKOŁOWSKIEM? ®

we Lwowie, Passi Hausmans !. 8. W
$ 0  • Kosztorysy gratis .  H r

1  ® ss&@® ®@© @ ®®® @ © ® a

Urobsie ogłoszenia
od wyrazu p e titem  3 halerzy, tłu s ty m  

petitem 4 halerzy.

3 pokoje, kuchnia, przedpokój
w parterze od 1. sierpnia do wynaję­

cia, ul. Zyblikiewicza 37.

T a p e t y
i del oracye na każdą cenę

wzory wysyła oplatnie
W .  A D A M S K I

Ł  W  Ó  W y  

ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4.
D  o s m u r z e u i a

duże w ybrane w i ś n i e  h iszp ań sk ie , p iękne duże 
m ary le  s ta ran n ie  opakowane w kosza/Ti po 5 kg. 

w ysyła franho 
A. HOFFMANN. Nyiregyhaza, Węgry.

Pożyczki
załatw ia  za kondyktem  i bez kondyk tu  d la P . T. 
urzędników , oficerów w ogólności, profesorów , w ie­
lebnego duchow i-ństw a, nauczycie li, no taryuszy, 

adwokatów i a p te la rz y
Reprezentacya „Beamten - Vereinu“

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

R obię pap ierosy  5 centów  od setki 
Zam orska, ul. H au sn e ra  10.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
eamy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Ję z y k i:  fran cu sk i, ang ie lsk i, n iem ieek i (także p rzy ­
gotow anie do m atury  i in n y eh  egzam inów  z n ie ­
m ieckiego). L ite ra tu ra  powszechna, h is to ry a  sztuki, 
h isto ry a  filozofii. Dr. K/ELICYA NOSSIG, ul. Osso­

liń sk ich  1. 11, III . schody.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

P r z e k ł a d y
d z ie ł naukowych (treści filozoficznej, soeyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz bele trystycznych  
z języków : niem ieckiego, francusk iego , angielsk iego, 

ruskiego n a  po lsk i, ew en tua ln ie  ua  n iem ieeki.

Dr. HELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III . schody.

Story i Żaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki w ysyła gratis i franco
W* Adam ski

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(daw niej Jiirg en s).

y)j: FABRYKA. ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n i .  S Z E L I G I  Ł Y S Z l f E W I C Z J I

LWÓW, UL. ŚWJĄARCINA L 29.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem \, maja 1905 r .  (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
p o sp .| osob.
prz\eh n g.

•2-31

1-30

2-30

b-ou

6 1 0

7-20
7-29
7-50 
8 0 5  
8 1 5  
8 1 8
8-50

1005 
10 35 
11-45 
1155

1 5 0

3 45

4.32
5 0 0
5-25

5 3 0  

5 45

8-40

9-10 

9 20 

9'50

10-20

10-50

J 3  O  J a  ' W  O  TB5T gfc 
Na dworzeo głów ny

z lek an  (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ehty  od 1/7 do 30/9 wł ) D elatyna (od 1/1Ó do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Eadowiee, 
D orny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W ie d n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Z akopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Eym anow t, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. n iedziele i rz. k. św ięta), Kórósinezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhomet.hu, C zudina, Brodinv, Pu tny , 
D orny W atry  (od 1/7 do 31/8). Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezow-?-. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcim ia, Zakopanego (p. Kraków). W ieliczki. Orło­
wa, (p. Tarnów ), Mezo Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. P rz  ónysl).

K ołom yi, 'lydaozow a, Potutor, Korosme/.o.
Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa.
Ławoeznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny.
Podw ołoezysk, K opyezyniee, H usia tyna, Po tu tor.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, -Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
n icza, Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl)

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemama, 
N ow osieliey (p. Zuezkę), Serethu, R a łow iec, B erhom ethu 
(w p o n iedziałek ). Suezawy.

Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek .

P o c iąg
p o sp .| osob.

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T ueh li (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 w ł,). Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa. W ieliczki. Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p. .Dębicę), Dynow a, Chyrowa (p. Przem yśl). 

7, Podwołoezysk (Odessy", Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Zydaezowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, B rodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Z akopanego (p . K raków  od 25/6 d 15/9 wł.). 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p.j Tarnów), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(u. P rzem yśi).

7, lekan, (Bukaresztu), Zydaezow a Potutor, Czortkowa, Kdrósme- 
zo, Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącz,a, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek . 

z Krakowa, (Berlina. W rocławia, W iednia. W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), K ałusza, Borysławia, D rohobycza, Koeha­
winy.

od cli, o g.

2-51

8-35

200 

3 40

2 - 0

4-15

615

6-30

6-55
7-30

8-35

V; 00

5-20

10-55
11-10

2 55

4-10 
4 2 0
5 50
5-58

6-25
6 35 5liV

i
7 30 jj 
9 00

111 05

10-40

lir W 

11-00

11.05

1110

55 © Ja ikur o w  sa,
35 dworca głównego

do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Che 
bówki. Zakopanego, Orłowa. N. S ąe .a  (p Tarnów ), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórdsmezo 
1/5 do 30/9 w ł.) K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina. P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza . Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (o. Rzeszów), Mielca, (p Dę­
bicę), Orłowa, W ieliczki, Oświęeima.

do Ickan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaezowr., Potutor, 
K8: Ssmezo, Czortkowa, Now osieliey, B rodiny, Pu tny , Dorny 
W atry  (od 1/7 do 81/8). Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworow a.
do Ławoeznego (Pesztu), K atusza, Drohobycza. Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Obyrowa, Rozwadowa. N adbrzczia . Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do i-5/9 r/ł.) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, ; 'św iecim y, Zakopanego, (p 
K raków  od 25/6 do 15/9 wł.) 

co Sam boja, S trzyłuk-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa
Iw onicza, J a e r a ,* i N .  S ą a z a ,  O r ło w a

de Ickan. W orochty (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta), 
K ałusza, D-.-latyna (o. Kolom je ) ,  Serethu, Berhom ethu, Ćzu- 
din-i, Rado wiec, Suezawy, 

do Podwołoi izysk ,(O dessy , K ijowa), B rodów ,Potutor, Grzym ałowa 
do Bałzca,. Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, C zort­

kowa, Z deszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania Pustego, Grssy-
EG Si 0 WR-.

do I d  ą  (3 o tu « a n , Jass , B u k a r-^ tu ) , Potu tor, K ałusza, C zort­
kow a, Zaleszczyk, W yżniey. K drósm oro, KocJnania, D orny 
W atry , Suezawy, Now osieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu), 
C hyro a a  (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, < •- 
Rzeszów), Wieliczki. N. Sącza. Dworów, 

do Ławoezucgo, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, KoehawL.
(od 1/5 do 30/9 co n ie d d e li  i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, C h jw * * , S m o k a  (p. Przem yśl), 
do Sam bora Ohyrow-., Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korózmezo (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworow a

Ławoeznego (Pesztu), D rohobycza, Borysławia. Kałusza. 
Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 
Mczo L a b o m  (Pesztu}, Sanoka  (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa. Oświęeima.
Saw y ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodow.
P rzem yśla  (od 1/5 do 3C/J w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rym ano­
wa, Iw onicza. J a s ła  , .
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D eiatyna, Wyzmey, Nowosie- 
licy, Berhomethu. Gzudiaa, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny

a ■ rv , Suezawy.
S a m b o r a ,  Chyrowa, S m- k a .  Rymanowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopa- ego.
Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy). Dynowa, Tam o- 
bizegu. Ja s ła . Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 .1 00. I / ■/:,' do .je/A)-
Podwołoezysk, P o u to r, Kopyezyniee, Skały, lw an ia  pustego, 
H usiatyna. Zaleszczyk, H rayoąłow a.
Stryja, Drohobycza, B /i-ysław ia.

3? o c I ą- gr i 1 o łs: a. 1 i i  ©-
z Brziiebowic od 14 m aja do 1 >. w rześnia wł. 6 50, 7-50 rano , 9 55 przed 

po łudniem , tylko w niedzielę i rz k. św ięta, 146 po po łudn iu  tylko 
w n iedz ielę  i rz. k. świę a 3 05, 4 16, 5 00 po po ł.; 7-41 i 8 55 w ie .zór.

z Janow a 8 1 8  rano, 11-5 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł) , 432  popołudniu , 
8 45 wieczór (od 14/5 do 10,9 w ł.) i 9 25 w ieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
eo n ied z ie li i rz. k. św ięta), 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo n iedzieli i rz. k. św ięta o 10 10 wieczór. 
Z L ubien ia  od 14/5 do 10/9 w ł. eo n iedz ie li i rz . k. ś . ł ię ta o  1152  w ieczór.

do Brzuchowi?, od 14. m aja  do 10. w rześnia wł. 5 50 r  ino, 8 30 rano (ty lko  
eo n iedz ieli i rz. k. św ię ta); 12 30 popołudniu (tylko w m edzim e 1 rz . k. 
św ięta) 310 , 3 20 00 ooruclniu; 6-10 7 30 i 7’75 wieczór, 

do Rawy" ruskiej 11 1 5  w nocy (każdej n iedzieli)
do Janow a 6-55 rano , 9 if> przed  połud. (od i/f) 'Jo o0/9 w ł.), i  w  po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. iv niedzielę i rz. k. św ięta), 3 '08 po połud (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 5-58 po południu . . . , • , , . . ,
do' Szezerca 1-55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzie.ę  1 rz. k święta).^ 
do L u b ien ia  wiel. 2-15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w n iedz ielę  . rz. a . św ięta/.

2 1 5

| Na dworzeo , ,P o d z & x n o z 9 ‘<

7 0!) I Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Brodów 
11-34 Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Czortko va, Potutor 

Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
5 15 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, u rzym ałow a,

I Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkow a 
j Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna.

2 1 3

6-43

1115

9-23 i 
11-24

% dworca „Podzatnos«si
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu tyna, 

f•2ortkow&
Podwołoezysk. (Kijowa. Odessy). Brodów, P o tu to r, G rzym ałow a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Hugiatur.a, S ta ły .  Iw ania  pustego, Grzym ałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (K ijowa, Odessy), Brodów 
podw ołoezysk, Kopyezyniee, sk a ły , Iw ania pustego, 

H / w s i G r / » y i o . 8 iJoŵ
Potutor.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczoną je s t ram kam i. -  Czas środkowo-europejski je s t późniejszy o 36 m i n u t  od czasu 
i wszelkiego innego rodzaju  bilety , illu strow ane  przew odniki, rozk łady  jazdy  i t. p. nabyw ać można, przez .a y - j
stwowyoh, pasaż H ausm ana 1 9. __________

e. k. kolei pań-

2 drukarni Wł. Łoiińskiego, (pod sarsądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 537. Papier** fabryki Braci Fiałkowskich.


